Nr. 337 


MM [ODZIEMNIE RANO OPRÓCZ DAŁ POŚWIĄTECZNYLH, 
Adres Rodakcyi i Kdministracyi: Kijów, Kreszczatyk 38, 


Telefony: Redakcyi No 24-64. Administracyi No 16-72. 


Sroda [9 grudnia I9l2 r, 


Ki 


Ld 
(I stycznia Rok VII. 
mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3— 6— 12— 
Za granicą 1.50 4.50 9—  18.— 
Za zmianę adręsu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 


stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Kijowskiego Polskiego Tow. Miłoś | 
utków Sztuki pod artystyczaem kie- 
rownictwem Fr. Rychłowskiego, h 


Staly Teatr Polski 


SALA KLUBU „OGNIYO' 


| dyrektora Warszawskiego Teatru 
(Kreszczatyk Nr 1) Zjednoczonego. 4962 
W czwartek dn. komedya w 3ch 


20-go grudnia r. b. „Lady Frederick" aktach Fredericksa. 


Szczegóły w programach. Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godzi» 
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni Wł. Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35, tel. 858) a w dzień 
przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo“ od godziny 6 wiecz. do końca 
przedstawienia. W niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo” otwarta 
od godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i od g. 6 wiecz. do końca przedśt, 
ANONS: W sobotę dn. 22 grudnia popu- W gha“ dramat w 3 aktach 
Jacne przedstawienie po ¢:nach zniżonych 9 85813 St, Wyspiańskiego. 
W niedzielę dnia 23 grudnia przedstawienie jubileuszowe ku uczczeniu 
400 rocznity urodzin Je 7. Kraszemskiege. Odczyt o J. I. Kraszew 
skim wygłosi autor Józef Kotarbiński, kierownik literacki Warsz, Teatr, 
Rządow. Występ p. Bolesławy N.łzcz art. Warsz Teatr, Rządow. „Ra: 
dziwiłł Panie Kochanku!! anegdota scen w3 akt J. I. Kraszewskiego. 


Główny rożyser K. Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M. Bogusławski. 


Teatr Miejski. UgrekCja M. topor - Bugrowas» 


Dziś dnia 19go grudoia 1) »„,Rigo=- 
fetto‘. Biorą udział pu: Monska, Jansa; pp: Zinowjew, Polajew, Sotni- 
kow i in. 2) „Postój kawaleryi”* balet Biorą udział pp.: Ossowska, 
Romanowski i cały balet. Początek o godz. 8-ej wiecz. W czwartek dn. 
20-g0 po raz 1-szy po wznowieniu „„Watkiryać/» W piątek diia 21 go 
przy udziale artystów odeskiej opery pp.: E. Dolinina i D. iKamiońskiego 
„Cyrulik sewiiski'. W sobotę dnia 22 go przed stawienie z oddziałem 
koacertiowym przy udziale artystów opery i teatru „Sołowcow”*, i bale- 
tu 1) „Camorra”, 2 Oddział koncertowy. W niedzielę dnia 23 
grudma dwa przedstawienia: w poludnie przedstawienie popularne pRa 
stan i Luśmiła*', wieczorem po cenach zwykłych „„Żydówka”. Bi- 
lety nabywać można. Ogłoszony został repertuar Świąteczny. Bilety na- 


bywsć można. 
LL. rekcya 

Teatr „Sołowcow”: m szZSRaWA. 
Dziś po raz 18 tr wznowienie przedstawień dworskich z czasów Ludwika 
XiV-go ] Moliera „Don Jouan” w 5 sektach. Nowe dekoracye J. D. 
Kołomejcewa Reżyserya N M. Radina. Pozzątek o godz, 8 ej wieczorem. 
Ceny miejść zwyczajse. Bilety nabywać można. W czwariek dnia 20-go 
„po raz 3ci nowa s:tuka z repertuaru teatrów Cesarskich „,Historya 
peawneno małżeństwa w 4ch aktach, W piątek dnia 21 po raz 
4-ty T. S łohuba „,Zasładnioy życia”. W sobotę d. 22 po raz 20-ty 
„Dobrze skrojony frak”. W sobotę dnia 29 go benefis I. Słonowa— 
M. Lermontowa Bal Masakowy”. W próbach: „Odwrotna strona 
życia” w 3ch wktach Benavente, „,Człowiek, który widziat dya- 
hła” Lerx x. Rapertuar świąteczny ogłoszony oddzielnie. 
żre biletów na rep:r.uar świąteciny rozpoczyna się dziś o godz. 
10 ranou 


Teatr „„Sołowcow”: u. 


Repertuar świąteczny. 


Od dn. 2i-.o grudnia 1912 r. do dnia (i-go stycznia 1013 r. 

We środę dzia {2^ grudnia dw: przedstawienia w południe po raz 2-gi 
trageóya Er. Schillera pyZbójcyś!ć w 5-iu akt, wieczorem po raz 
4-ty He. A. Tołstoj „Car Fiodor Joannowieoz iragedya w 5 akt 

We czwartek dn 27-go grudnia dwa przedstawienia: w prłudnie po raz 
1l-ty W. Sardou i E Moro. „,Wadame Sans-Gêne” w 4-h akt 
tłóm. F. Korcza; wieczorem: po raz 2l-szy komedya-satyra G Dre- 
gelli pDobeze skrojony frak” w 4 akt. tiomacz Fiodrrowicza. 

W piąt k dn 28-go grudna dwa pr»edstawienia: w połudn e: po raz V-ty 
nowa sztuka Eug, Czirikowa „yłajemnioe leśne'' (>en malarza) 
komedya:bajka w 5-iu aktach. Wieczorem po raz pierwszy nowa 
s.tura „„,Śłarcza miłość” dramat z życia w 5 iu akt Miaśniskie- 
go, Baryszewa i X. (Tresć wzięta z romansu ,„Staroobriadka'). Roli 
wyk.: pp Żukowska, Kałantar, Kuzniecowa, Lisenko, anawa; pp. 

* —=-Holchowskoj, Kuzniecow, Sł mow. Pietrow, 5miroow. Jaski. 

W sobotę dn. 29-70 gradnia ben-fis (, Słonowa po raz pierwszy M. Ler- 
mostowa y,Bal maskowy” dramat w 5-iu akt Rolę Arben na 
wyk. I. Słonow. Biorą udział pp. Astrowa, wirblis i in. pp. Ab- 
łow, Dnieprow, Kuzniecow, Smirnow i in Nowe dekorzcye, 

W niedzielę dnia 30-gu grudnia dwa przedstawienia: w południe wzno- 
wienie nadworn. przedstawień przy Ludwiku X V Don Jouan” 
w 3» obr. Nowe dekoraćyć i wyst Wieczorem pp raz 5-ty nowa 
sztuka z repertuaru Cesarskiego tea'ru, y;distorya pewnego 
małżeństwa” w 4-ch aktach. z 

W poniedziałek dn. 31-go grudnia po raz 22-gi komedya satyra S. Dre- 
gelli pDsbrze skrojony fraa” w 4-ch aktach Koniec e g. 1l-ej 
w nec7. 

We włorek 1-go stycznia dwa przedstawienia: w południe przedst dla 
dzieci g,Czerwony kepturek i Szary wilk” nowa sztuka 
Kota-Mru zka w 5-ciu obr. Wieczorem po raz (-ty nowa sztuka S, 
D-skiego Na schyłku dni” w 5 akt. 

We środę 2-go Stycznia po raz 2-gi nowa sztuka, 
dramat życiowy w 5-iu akt. 

We czwariek dnia 35-go stycznia po raz 23 kom,-satyra Gabr, Dregelli 
„Dobrze skrojony frak” w 4 akt. 

W piątek dnia 4-go stycznia pierwsze prz dstawienie tragedyi Sshillera 
pMarya Stuart" w 5 aktach Nowa wystawa i dekoracya. 

W sobotę dnia 1-go stycznia przedstawi*nia nie będzie. O przedstawie 
niu da:a 6 go stycznia będzie osobne zawiadomienie. 

Wkrótce wystawione będą; X. Benavente „,Gdwrotna e!fr»na życia” 
kom w 3 akt. tiómacz. Adamowa. G. Leroux „,Człowiek, który 

, widział dyabła' dramat w 2 akt. tłom. Potapenko, 

Kasy będą otwarte dia sprzedaży biletów na repertuar świąteczny od 
Ś-ody d. 19 grudnia ol 10 g. rano. Daia 19, 20, 2L i 22.go grudnia 
bi ety nabywać można tylko w teatrze. Kasy otwarte od godz. 10 
rano do 3-cj po poł. i od 6-ej do 10 wiecz. 

Początek przedstawień popołudniowych o g. 12 w poł, wieczornych o g. 
6 ej wieczorem. ; 

Ceny miejsce; w południe cgólnie przystępne, wieczorem zwykłe. 

Dnia 24-go grudaia kasy będą otwarte tylko od 10 — 3 po poł, Dnia 25 
grudnia zaraknięte cały dzień. 5660 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
| z trzema dodatkami: 


i, Kasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 


— i [IL Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Dyrekcya 
BAGROWA. 


„Starcza miłośc” 


rb. 3.— | Półrooznie . rb. 1.50 


Adras Redakcyl | Administracji: Kijów, Kościelna X 10. 
Redaktor i Wydawca; X. ZUKOWSKI. 


Otrzymany transport 


nocznika „Zjomia 7 (900 I. 


wydawnictwo gpi"wa Krajoznawczego''. 


Cena dla prenumeratorów „Dzienniku Kijowskiego": 
baz oprawy rh. 5.25 
w ozdcbnej oprawia „ 6.75 


pe Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. r. 4910 


GEDOAGDBDRGE: 


0©009356B6G086 2008 8060098093 | Zwrscać się należy do aduiuistiacyi „Dziecnika Kijowskiego" 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


Waga 


Dziś operet 
TEATR ka Lehara 9358 h 
W. N. Dagmarowa 8 i pół wiecz. Bierze udział cała trupa. 
M ka 8), | men Kijowskać!. Dnia 21 revue Sensac. „Kijowie, 
eryngowska 8). | korzystaj z chwili“! Doia 22 go „Motor miłości”. Da 


OPERETKA 23-g0 dwie operetki 1) „dowe oygańekie ro- 


manse, 2) „„Biedne zad 17 è 
> 4 Bilety nabywać można w księgarni Wy. Idzikowskie- 
DYREKCYA o Kreszcćzatyk Nr 35 od godziny 10:ej do 3-ej no 
M. P. Liwskiego. | poł, od 6 w. w kasie teatru.Peł. Dyr. N. BUTLER. 
go U line HO 0 iw i mA w ka A Á 
m 13 s A 
tyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 
Dziś wspaniałe przedstawienie w 3 ch oddziałach cyrkowych Biorą udział 
trio Planeti ckwilibryści i gimnastycy par terre, klowni Wood 
i May, Fioki akrobaci na koniach. O godz. 10 i pół wieczorem 15-ty 
dzień walki franouskiej. Walcza: 1) B:zterminowo Wanek Szwarc 
i Hanzen, 2) Spul i Laube, 3) Tigane i Krafort, 4) Hover i fljbo. 5) 
Amalin i Naumicz. Początek o godz. 8 i pół wieczorem Dnia 26 2r-ge 


i 28 grudnia o godz. | po poł. przedstawienie dla dzieci, dla których 
zaangażowano znakomitego klowna J. Wademana 2300 najrozmaitszych 


zwierząt. 
> 


Hrabia Luksemburg“, 252 


Jutro y Kar- 


MER” Wzorowa 
EE" Ceny jak 


Filii w Kijowie nie posiada. 


E RARATAN aag 
FISHARMORIE pierwszorzędcych 


tszych wydań i abonament nut. 


Cukiernia Hr. E. Komorowskiej. 


;Kreszczatyk 19. Telef. 18 02. 


Na święta Bożego Narodzenia 


przygntowauła kolnsalny wybór różnych CUKIERNICZYCH WY- 
ROBÓW,' OZDÓB NA CHOIKĘ przeważnie zdatnych do jedzenia 
Owoce osmażane, karmelki, kijowskie suthe konfitury, sorbet 
róznych smaków. 
Codziennie otrzymują się z własnych majatków 


znane w całym świecie śmłetankowe cuklerki „Jelice“, 
W 9-iu smakach. 
Przyjmują się zamówienia na strucle, torty, piramidy, i inne wy- 


AP 


H. J. JINDRI 


Kreszczatyk 41. Bel Etage. 


3 
(W A, T. ABRIKO 


wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Odnowiony Salon Fryzyeraki 


BAZYLEGO PETROWA 


Fundukiejowska 44 wprost Pirogowskiej. tel. 967, 


, na wzór zagranicznych salonów fcyzyerskich. 


czystość. sa 


BEES" Staranna wykonanie robót. 


43. 5608 


poprzednio, 


fabryk, GITARY, 
MANDOŁINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmai- 


BAŁAŁAJKI, 


Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 


Główny skład instrumentów muzyoznych i nut 


SEK w Kijowie 


(Mdział w Baku. | 


585 


p 
SOFA $47 za 


roby Cukiernicze. Ceny bez konkurencyi. 5630 ; Filia Kijowska: Kreszczatyk Nr 21. Telefon Nt 16:11. 
U k E Czekolada, cukierki, torty, biszkopty, 
= pastiła, pat, marmolada i in. w wiel- 
| kim wyborze. 
Wyborowe Perfumy Pp. zamiejscowym kupującym detalicznie, wysyłamy za za- 
liczką. Genniki i opakowanie gratis. 2503 
- s l 3 | ; Ta bl a 
ASM $ a AE 1 e 4. Salelię, tomasówkę, 
7) ; UP SrTOST AT g tit, sil ptr 
jako prezen! na gwiazdkę me" SOWĄ düh b" 
POLEGA =z - z 
cz x Tę Kijowski Syndykat Rolniczy 
AKCYJNE FRYDERYK PULS SZAWIE. jas wała Ra” z 
Dostać można wszędzie. 5375 TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Eg 


+ 


suchy w najwyższym 


Superfosfat 27. 
Saletrę chylijską, Sól potasową 


1 wszelkie iane nawozy Sztuczne 
POLECATĄ 


£. Zdrojewski i X. 


Kijów, Prorezna 9. 


Wina zag 


pierosy egipskie. 


Grabowski 


OTRZYMANO SZRMPAR Eitoile du Nord Tisane de Champagne 
Reims (Wino Francuskie, butelkowane w Petersburgu). 
Cena za butelkę 2 rb. 25 kop. 


zyst. od 1813 r. 


Bracia Jelisiejewy | 


Petersburg, Moskwa, Kijów. 
FILIA KIJOWSKA: Mikołajowska, (róg Kreszczatyku. Telef, 1005. 


|| szampan, li- 

Pam czne mę rosyj- 

skie winogronowe wina. Cygara hawañskie. ras 
566 


1 AE 4 > 
VA J A R © 66 ILUSTRACYA Otrzymany nowy transport 
ŁR POLSKICH. niezbędne] w!każdym domn poiskim 


W i 1913 dawać będzie prócz dotychczasowago zeszytu tygodniowego 
48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE. 


Baz powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, zprenumeratorzy „Ziarna“ 
otrzymają w roku 1913: 


52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

12 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze? (dla pa- 
ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót pilkowych (laubzegowych) i t. p. 

12 reprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratę za (cały rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. 4.ch)i 


v Album artystyczne przy N-rze 2 pisma) 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
3 Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pisma), 


Adie; Redakcyi I Administracyi „Ziarna“ 
Warszawa, Nowy-Świat Nż 34, telefon 33-20. | 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


Jest najpożyteozniejszym 


Na welinie, w 4-ch wielkich te- 
mach ezdobnie oprawionych, nagro= 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w zakresie 
polskicn i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, ebyczaju narodywega, sztuk 
i nauk, uzbrojeń ł uliorów, zabaw 
| gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnogralii życia publicznego, ryćer- 
skiego, rolniczego, żudcieinego i to- 
wieckiego z g-Ciu wichów ubieglych. 
Fedręcznik w Etżdym domu konieca- 
my bezwarunkowa. 


ĝia NEREK 


, w Warszawie: Z przesyłką pocztową! 
Rectnie b. 5— Rocznie aka RH. ).— 
Półrocznie » 2.50] Półrocznie „ 3— 
Kwartalnie » 125] Kwartalnie E o 
i za opr. książek rocznie » l.—ļ|i za opr. książek rocznie p 1— 


Za odnoszenie kop, 15 kwart. 


Za przesyłkę premium kop. 20. 
Dodatków bez oprawy nie wysyłamy. 


` w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Żygmumt Gloger 


Wydanie drugie pomncżone z 40 rycinami.' 
Cena rubil 5. 


Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cóna zniżona rb. 4.56 (z przesyłką). 


Cune;księgarska rb, IB. 


taryhiopośyi Staropolskiej Nastrowanej 


ŻYEAUNTA GLOSERA 


a wapaniałym podarkiem-" 


Największy znawca przeszłości 
polskiej, prefeser Aleksandci Brück- 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 


szawskiej”) e Encyklopedyl Glegera, 


„Równie pożytecznego, ciekawego 
i ponczającege wydawnictwa nie 
sposób pomydjcć! Źnajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o ij się częsta słyszy, a mało 
wie, l nabierają te szczegóły newe- 
go barwnege życiu i wskrzetza si- 
zamicerzchła przesSzłeść, i biją de 
k blaski i stychać jej głesy"... 


1237 


7a r a -F pa LL a é 
torów „Dziennika Kijowskiego”, 
leamawlających działo wfAdministracy! pisma, cska zniżona do rb. 12, 

Na przesyłkę pocztowe dołączyć należy rk. 1 


| pana 0 A ny 


JAWKARNIA POLSKA | 


Telefon 16-72 WW KIJOWIE 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


Kreszczatyk 38 


Kupuję dąb, 
w nieograniczonej iiości. 


Oferty piśmienne adresować: 
Kijów, hreszczstyk 41 „Rekla- 
ma“ dla X. L. B. 5669 


KURY Plymouth-rock, Langszan i 
włoskie, GESI emdeńskie, KACZKI 
pekińskie, MADYKI bronzowe, nagr. 
złot. i sreb. med, Premj. ohiewrnia 
zarod. rud, ang. rasy TAMWORTH 
siyn. z wytrzym. od 2 mies. do 2 iat 
po cen. przyst, pocz. Samhorodek 
kij. g. Zarz. maj. p. J. Polechowskiegu 
ra tl 4495 


Woda _ Vichy-Cćlestins, używana pod 
czas jedzenia czysta lub zmieszana 
z winem, jest najlepszym  trunkiem, 
sprzyjającym trawieniu, 435 


LE | mal nw szlacheckich — 
i y prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw do szlachectwa, tytu. 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jowska 14 m. 19, osob. od 4 — 7 g- 
List. skrzynka poczt. Nr 149. 3654 


D-r Gzerniak sy wener, 


Syl, wen, 
mocz, (speć. kur, strioniem płe.) od 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
spec. spos. kur. Hydr. elek. zak. lecz. 


0d Administracyl. 


Dla udeftęszienia prenumer. „Dziea- 

aika Kijewskiege" aakycia na wa- 

runkach nmijdegodniejszych ktląt: k 

aliezbędnych w każdym damu pois- 

kira, perezunielliśiny się z wydawca- 
mi i eństępejemzy 


po cenie zniżonej 


wyłądzuie tyike naszym prenut: - 
tera. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


temy, Ge ilzóiracył lllmidza, śxża 
«sza Palżki z podziałem na weje 
wśództwa. Cena dla prennacraterów 
„Dziennika Kijewikiege”! 


— maa Rb. 4 kop. 50, —== 


(w ozdobnej oprawie) 


== Kraków — 


Rys historyczny do połowy XVII w 
Rb. 3. 


[Cena kcięgarska rb. 5j, 
(W azdeknej aprawia) 


Na prewincyę =ytyłamzy za zalićczo 
niem z dełączekiem keśztów przc- 
Ayiki 


Kamieniec-Podolski 


Prenumerata I egłeSzenia de 


„Dziennika Kijowsk.' 
przyjmują: 353 
p. Prosinowska (Skład fotograficzny 


i Księgarnia Polska 
p Wł. Winarsklogo. 


Biała. Cerkiew 

5484 

prenumeratę ina „Dziennik Kijowski” 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


Przyjmuje 


|k. Brodowicz 


| 


D sytuacyi 
politycznej. 


Petersburg, dn- 16 grudnia. 


Każdy musiał zadawać sobie pytanie: co 
właściwie przedstawia czwarta Dums, czego możee 
my się po miej spodziewać, w jakim kierunku 
pójdzie dalsza działslność rządu w stosunku do 
nas w związku z oświadczeniami, złożonemi 
przez prezesa ministrów w jego dwukrotnem 
wystąpieniu? Czy istotnie racyę mają nacyo- 
naliści, utrzymując, że czwarta Duma tem się 
jedynie różni od swej poprzedniczki, iż ma „o 
jedcego duch. praw. mniej i o jednego żyda 
więcej”, czy też prądy liberalno-konstytucyjae, 
które w obozie październikowców w ostatnich 
czasach, zda się, przeważyły, są o tyle trwałe, 
że odbiłoby się to z konieczności i na charakte- 
rze opracowywanych przez Dumę projektów? 

Trudno rówaież pominąć milczeniem i to, 
że pomimo njemaego stosunku do  deklaracyi 
rządowej poałów polskich tak z Królestwa Pol- 
skiego, jak Kraju Zachodniego, deklaracya ta 
w stosunku do polaków nacechowana była to- 


DZI E 


sięgły nasz oponent z urzędu p. Aleksiejew, 
pomimo, żeśmy dwukrotnie zabierali głos, ostro 
atakując działaląość władz 
skiem, szczególnie na 
wych zwrotów premiera, — o dziwo! — mil- 
czał również, a nawet 


w Królestwie Pol- 
tle lekko kompromiso- 


w ostatnim dniu roz- 
praw nad deklaracyą zrzekł się głosu. Oczy- 
wiście, tłumaczyć tę nadzwyczajną powściągli- 
wość niepodobna inaczej, jak tylko jakimś roz 
kazem, czy zaleceniem, wydanem przez kogo 
należy, to zaś zalecenie niewątpliwie jest w 
ścistym związku z położeniem międzynarodo- 
wem... 

„Nasuwa się zatem pytanie, czy długo ta- 
ka, powierzchownie przyjazna, atmosiera trwać 
będzie. Trudno przewidzieć dokładnie przy- 
szłość, jednak sądze, że pierwszy projekt pra 
wodawczy, który się znajdzie na warsztacie 
Dumy i będzie dotykał sprawy narodowościo 
wej, a polskiej w szczegóiności, będzie dosta- 
tecznym powodem do wstrząśnienia tej quasi 
spokojnej atmosfery dumskiej z wszelkiemi ak- 
cesoryami dumskiemi takich wstrząśnień*. 

— Czy dowodziłoby to zdaniem pana po- 
siła pewnej zmiany stosunku miarodajnych kół 
rosyjskich względem nas? 

— „To znowu co innego. Najbardziej 
pouczającym po rozpoczęciu sesyi izb prawo 
dawczych i najbardziej, powiedziałbym, miaro- 
dajıym sprawdzianem stusunku wpływowych 
kół rosyjskich do nas, jest smutna historya z 


NI NEURE KAL J O W- S -KE 


poczatku II Dumy. Przeszedł spory kawał, nadzieje, snute w głębiach dusz zapaleńców, 
czasu, a obecny prezes ministrów w swojej de-|zaczynamy wracać do trosk i obowiązków co 
klaracyi wspomina o tym samorządzie ziem- | dziennych. Pozostawia nam niedługa i burzli- 
skim u nas... w sposób, daleko mniej stanow-|wa przeszłość niedawna jako moment dodatni 
czy, aniżeli Stołypin. Sądzę, że dałem już od-| pobudzenie ogółu do większego pielęgnowania 
powiedź i na to pytanie"... zdrowia i siły fizycznej, które to sprawy były 
— A więc?... przez obowiązującą szkołę humanistyczną za- 
— „A więc mogę zakończyć tak, mniej |niedbane, zaś jako czynnik ujemny—fatalny stan 
więcej, jak zakończyłem swoją odpowiedź na| gospodarczy kraju. Galicya wojny nie prowa- 
drugie wystąpienie premiera z katedry dum-jdziła, ale koszty jej zapłaciła. Zsjęci zagadnie- 
skiej, — zmuszając nas do wytężonej walkijniami, sięgającemi w głąb narodowego bytu i 
obronnej o elementarne prawa narodowe, |upojeni marzeniami przyszłości, nie zwracaliśmy 
czyż można, kierując się zdrowym rczaądkiem, {uwagi na czekające załatwienia sprawy aktu- 
powiedzieć, że na tej drodze zaajdzie się moż-jalne, tak błake, jak wybory do rady miejskiej 
ność kompromisu politycznego? Kogóż mogą|we Lwowie. 
zadowolić słowa w tonie lekko pokojowym, Tymczasem do wojny nie doszło, a wy- 
zwrócone do nas z katedry dumskiej i jedno-|bory za pasem. Nikt do nich, z wyjątkiem 
cześnie nieprzejednane, wrogie działanie władz |żydów, nie jest należycie przygotowany. Myś- 
w stosunku do narodowych i kuituralaych po-|my snuli marzycielskie obrazy cudownej przy: 
trzeb naszych na miejscu**... szłości, a oni realnie pracowali mad teraźniej- 
ZK. szośćią: tworzyli runy na kasy i zarabiali na 
NB AES WATZJNZPGO czarnej giełdzie grube pieniądze, a równocześ- 
i ą 
le podczas nadchodzących wyborów; skutek 
Alfred von kiderlen-Waechter, jest taki, že gdy my a E się około ugrune 
z towania kompromisów, to oni mają już poroz- 
mężów stanu, którzy znaczny wpływ na obecne| wy, można sądzić z tego, że do wyborów, które 
życie polityczne wywierali—niemiecki sekretarz} niebawem, bo 21 stycznia się odbędą, pójdzie- 
stanu dla spraw zagranicznych Alfred von Ki-|my pod hasłem kompromisu. Wyładowawszy 


nie na poufnych zebraniach rozdzielali swe ro- 
Onegdaj zmarł w Sztutgardzie jeden z|dzielanych kandydatów. Jak obecnie stoją spra- 
derlen: Waechter. energię w innym kierunku, nie stać nas na 


nem pokojowym oraz, że obrady toczyły się 
spokojnie, bez napaści na nas, których tak 
często byliśmy świadkami w trzeciej Dumie. 

Poseł ziemi łomżyńskiej p.  Harusewicz, 
do którego zwróciłem się z prośbą o wypowie- 
dzenie swego poglądu w powyższych sprawacb, 
odpowiedział, co następuje: 

„Całkowita oryenfacya co do IV-ej Du. j f < 
wy oczywiście dzisaj jest jeszcze przedwczes- myśl = wniosek, że najbardzie j umiarkowane, 
na, w ogólnych zarysach jednak dadzą się jak najwyraż xej ostrożne i wybitnie zrówno- 
wyprowadzić pewne wnioski Że prawica po | ważone zachowanie się posłów polskich do Ra- 
zostanie soba, że nącycnalści pod wodzą W.|dy Państwa podczas ubiegłych kadencyi i ści- 


samorządem miejskim Królestwa Polskiego. O- 
sobiście gotów jestem upatrywać w uchwale 
Rady Państwa, odesłania z powrotem do ko- 
misyi projektu samofządu miejskiego u nas, — 
jako wyraźną niechęć wspomnianych kół do 
dania nam chociażby cząstki władzy społecznej, 
co niewątpliwie leży w istocie samorządu. 


„A więc samo przez się nasuwa się| 


Kiierlen-Waechter był synem hofkamme-|nją na te sprawy. 


rata i dyrektora banku Roberta Kiderlena, oże- 
nionego z baronówną won Waechter. Urodzii 
się dnia io lipca 1852 roku w Sztutgardzie 


w latach 1870—1871. Od roku 1872—1876 
był siuchaczem— stosownie do zwyczajów aka 
demickich niemieckich—w kilku uniwersytetach 
kolejno: w Tubindze, Lipsku i Straaburgu. W 
roku 1879 wstąpił jako młodszy urzędnik do 
ministerstwa spraw zagranicznych i już w roku 
1881 został mianowany na odpowiedzialne sto 
sunkowo stanowisko sekretarza ambasady nie- 


pa ochotnik odbył wojnę francusko niemiecka 


Dlatego też chroma tak sprawa uniwer» 
sytecka. Powiedzmy wprost, nie można było 
gorszej dla niej wynaleźć sytuacyi jak obecna. 
Koło Polskie wiedeńskie uchwałą swoją, wy 
walczoną dn. 22 maja 1912 r. przez opinię 
kraju, zażądało, aby w orędziu cesarskięm, do- 
tyczącem wszechnicy ruskiej, była stwierdzona 
poiskość uniwersytetu obecnego, nienaruazai- 
ność dobytków naukowych, biblioteki i labora- 
toryów, oraz aby orędzie stanowczo wyklucza- 
ło Lwów, jako siedzibę przyszłej uczelni ruskiej. 


br. Bobrinskiego i referenta projektu cbełm- 
skiego Czichaczewa nie będą mogli uledz zmia» 
nie, — to nie ulega najmniejszej watpliwości, 

„Nieco zagadkowe oblicze okszują paź- 
dzierntikowcy. J:k zwykle są dwulicowi, jed 
nak trzeba przyznać, że lewicowa twarz tej 
grupy zdaje się nabierać więcej barw życio 
wych, pewnej wyrazistości. Bo oto parę fak- 
tów. Zaamienne i powszechnie znane było za- 
chowanie się ich przy formowaniu prezydyum 
Więcej jedaak zastanowiecia budzi odezwan:e 
się mówców frakcyjnych przy dyskusyi nad de 
klaracyą prezesa ministrów p. Kokow:ewa, 
przytem powołano do tego najbardiej szcze- 
rych pod względem konstytuc:jaym i najbar 
dziej opozycyjnych pod względem stosunku do 
rządu z pośród psź tziern kowców, posłów bar 
Meyeudorfa i Szidiewskiego. Ostatnio zaś 
podczas głosowania nad formułami, październi 
kowcy — rz*cz niemal nieznana podczas życia 
całej III Dumy — przez usta prawicowege 
swego tymczasowego prezesa Antonowa, zgło 
sili bez zastrzeżeń swój akces do formuły przej» 
ścia do porządku dziennego po ukończeniu dys- 
kusyi nad dekiaracyą rządową, złożonej przez 
postepowców, formuły niewątpliwie szczerze 
konstytucyjnej i karcącej samowolę władz wy 
konawczych. 

„Oczywiśzie naj=ażniejszy probierz szcze 
rości przypuszcza'aych zmian we frakcyi pa? 
dziernikowców, jakim jest sprawa narodowoś 
ciowa, dotyci czas nie był p ruszony. . 

Najbardziej dziwne zjawisko, rzeczywiście 
nieoczekiwane, przedstawiła dyskusya nad de- 
klaracyą rządową dla nas, z tego przede- 
wszysikiem powodu, że połaków nie zaczepia- 
no. Jest to tem dziwniejsze, że impultywny 
W. br. Bobrynskij wspomłrał nawet o Galicyi, 
a jednak zamilczał o polakach. Nawet przy- 


sły ich sojusz z centrum, — nie dały 
żadnych rezultatów. 

„Zapytuje pan, czy inna taktyka nie da- 
łaby mocniejszych skutków. Trudno odpowie- 
dzieć, — to jednak należy zaznaczyć z nacis- 
kiem, Że mie zawsze takryka, zapatrzona prze- 
dewszystkiem w niedrażnienie czynników wpły- 
wowych, mniej wyraźne podkreślanie swego 
stanowiska narodowego — doprowadza do celu. 

„Stanowisko rządu w tej sprawie, według 
mego osobistego zdania, nie należy uważać ze 
catkowicie przychylae, raczej za „neutralne 

rzychodzą mi na myśl puste ławy ministe“ 
ryxlne i zupełae milczenie ze strony rządu pod- 
czas obrad nad projektem naszego samorządu 
w Radzie Państwa, — i naodwrót, pełne ławy 
miaisteryslae i mowy przedstawicieli władzy 
podczas rozpraw wiosennych w tejże Radzie 
»ństwa przy projekcie Chełtaskimn. Nie nsii- 
ży również zapominać, że połowa Rady Paj- 
stwa, są to osoby z nominacyi, a nomiuacyć są 
zależne od rządu... 

„Szczególnym zbiegiem okoliczności, ewen- 
tualne wytrwaaie pażdziernikowców dumskich 
'a pczyćyi demokratyrzco-liberalnej, może się 
odbić w sposób jaknajbardziej ujemny na lo 
sach tego projektu, gdy z powrotem znajdzie 
sę na wokandziće duńskiej. Jestem tego zda- 
aia, że gdyby rząd chciał: przeprowadzić samo 
czął miejski u nas, dopiąłby nieżawodnie 
tego”. 

— Czy pan poseł ządzi, że iatotaie zgo- 
doie z zapowiedzią deklaracyi spodziewać się 
śnożemy rychłego wprowadzenia Samorządu 
ziemskiego u nast 

— „Ażeby dać odpowiedź: na to pytanie, 
muszę przedewazystkiem wspomnieć, że już 
G.remykin w l-ej Dumie zapowiada! tea pro- 
jekt, Stołypin wyraźnie o nim wspomniał na 


jednak 


Na Riwierze 
morza Cgejsk'ego. 


I. 


O Saloniksch ps:ł już „Dziennik Kijow- 
ski* w numerze niedzielnym. Zwróćmy się na- 
tomiast do okolic nadrrzeżaych i w głąb kraju pa 
wschód od Salonik. Natraffmy na dwa jezio 
ra—Ajwasil Goel i Beszik Goel, które wypeł 
niają dolinę między B-szik Dagh a góranii pół 
wyspu Cnalcydejskiego. Tutaj i w powiecie 
Beszik Dagh mieszkają jurycy, turecki szczep 
wędrowny, który zamieszkuje w górach między 
Salonikami a Seres. Nazwa juryki ma ozna 
czać „chodzący“, gdyż prowadzą oni życie koczo 
wnicze i nigdy długo na jednem miejscu nie 
usiedzą. Zajmują się hodowlą bydła, wcale 
nie prowadzą roicictwa, Mieszkają zwykle pod 
namiotami w górach, gdzie pasą trzody i 
zbiżają wę tylko czasami do wsi i miast aby 
swe bydło sprzedawać. Stąd dochodzi mę 
przez Langaza i Suho na góry B- s:ik Dagh 
a po przejśiu gór spuszcza się do jeziora Ta 
chyno, mad którego półaocnym brzegiem leży 
miasto Serea w urodzajnej, winnicami pięknie 
uprawionemi wypełnionej dolinie, 

Doliną ta przerznięta jest przez rzekę 
Strume oraz wypełalona przez jeżióro Tachy. 
no. Struma stąd ptynie dalej i wpada do mo- 
rza Egejskiego. Nad ujścien Sirumy leżą ru 
iny miasta Amphiopolis.  Tachynskie jezioro 
jest bardzo giębokie i zarybioae Łodzie kur 
suja na jeziorze po jego południowej części, 
gdyż północna część jeziora zabagniona jest 
przez dopływ Sumy małą rzekę Prowiszta. 
Przy wypływie Strumy z jeziora jest ona pię 
knym mostem kamienoym przerzucona. Ujście 
jeziora do morza jest zupełnie zabaz”ione, lecz 
daloby się uregulować i causzyć tak, 2e do- 
jazd wielkich okrętów byłby możliwy aż do 
samego miasta Seres. Miasto to zaaczne. Se 
res liczy dziś 30,000 mieszkańców, z czego 
trzecia część mabomretan, reszię stanowią gre 
cy, bułzarowie, serbowie i żydzi. 

Stare miasto nazywa się Varosz i zamie 
szkałe jest wyłącznie przez bułgarów, greków 
i żydów. Na górze znajduje się twierdza. Tam 
wzaoai się maly kościołek grecki jeazcze z XI 
wieku, W samem Varbsz mieści się kościół 
metropolitalny z siedzibą arcybiskupią. Nato- 
miast nowe miasto Seres jest miastem nawskroś 
handlowem. 

Jeat to nsjwiększa stacya kolejowa na 
linji Saloniki— Konstantynopol. Następną sta- 
cą jest Drama, u atóp góry w bardzo uro- 
„zajnej dolinie, na której uprawiają ryż, ba- 
wr! e, tytoń, zboże i winną latorośli. Mie- 
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azkańcy są przeważnie bułgarowie, grecy i tur: 
cy. Z Dramy prowadzi dość ciężka droga 
przez góry Bz Dagh. 

Rzeka Mosto-Karasv, wpadająca naprze- 
ciw wyspy Thasos do morza Egejskiego, stano- 
wi w swym dolnym biegu graoice między Ma- 
cedonią a Tracyą. Newrokop leży u stóp gó- 
ry—zamieszkałe jest przez ludność 11,000 prze- 
ważnie bułgarów i turków. 


Także i garść cyganów oraz nieco cynca- 
rów tu mieszka. Newrokop, ładne miasteczko 
liczy dwanaśrie meczetów, dwa kościoły i wiel 
ki bazar. Grówny artykuł handlu stanow) 
drzewo. Z Dramy prowadzi droga na połu 
dnie ku morzu do Kawalla na wzgórzu nad mo 
rzem Egejskiera, zbudowanego na miejscu dawne 
go starożytaego Neapolis. Dziś miasteczko li 
czy zaledwie 5000 mieszkańców i wznosi się 
amfiteatralnie nad morzem na wzgórzach, gdzie 
nsjwyższym punktem jest forteca i ruiny da 
wnych obwarowań. Stary genueński jeszcze 
wodociąg, z którego pozostały tylko resztki łu 
ków akwaduktów, zdobi te ruiny. 

Kawalla jest miejscem urodzenia Mohame- 
da Ali'ego, sułtana egipskiego, który miastu ro- 
dzinnemu ułundował wielki i bogaty meczet 
Jest to główny punkt bandlu wywozowego dla 
macedońskiego tytoniu, który tu w oknlicy udaj 
się w najprzeduiejszym gatunku. Tutaj zało- 
żył rząd austryacki olbrzymie magazyny tyto- 
niu. Naprzeciwko Kawalli, która dziś zcstał: 
zdobyty przez bułgarów, leży najbardziej na 
północ wysunięta wyspa greckiego archipelagu 
Jbasos, która jeszcze dziś, jak w starożytności. 
ma najpiękniejsze drzewo budulcowe, a niegdys 
słynęła z powodu swych łomów marmurowyct 
kopalń opalów i kopalń złota. 

Wyspa Thasos należy jako prywatna wła- 
aność do kbedywa egipskiego. 

Ale wracajmy na półwysep Chalcydejsk.i. 
Powtarza się tu kształt wierny półwyspu Pelo- 
poneskiego w małych rozmiarach: jest to ręka 
z palcami w morze wsuniętymi Trzy wązkie 
górzyste języki wyrastają z korzenia i wc ska- 
ja wę głęboko w morze, a mianowicić: na za. 
chodzie Kassandra, w środku Longos a na 
wschodzie Hagion Oros czyli Athos. Poró- 
waywano te półwyspy ze sfiukacm, który na 
łup morski czeka i w istocie odgrywały te pół- 
wyspy już w starożytności rolę najniebezpiecz- 
niejszej przeszkody dla żeglugi i zawsze były 
poatrachem żeglarzy. 

Przecież król persów Xerxes w roku 483 
przed Chrystusem kazał przeciąć tu kanał na 
1,200 metrów długi, aby swej flocie zapewnić 
bezpieczny przejazd przez te bardzo przez że- 
glarzy omijane i budzące obawę strony. Z ka: 
nału tego dziś niema śladu. Przylądek mor- 
ski atanowi słynna, daleko w morze wysunięta 
góra Athos na 1,936 metrów wznosząca się 
nad poziom morza. Góra ta dziś ukoronowa- 
na jest kóścicłkiem na cześć wniebowsłąpienia 


Tymczasem uchwala Koła z dn. 28 grudnia 
jest ogromną koncesyą na rzecz rusinów, któ- 
rzy wzamian nic me dają. Wedle uchwał o- 
szatnich Koła, czas utworzenia csobnej uczelni 
ruskiej jest niezwykle przyśpieszony: w ciągu 
trzech i pół roku rusini mają uzyskać samoist. 
ną wszechnicę, do której naukowo wcale nie 
są przysposobieni, nie mając ani laboratoryów, 
ani docentów, Projekt orędzia, wykoncypowa- 
na podstawie tej uchwały, nie oznaczający 
le polskości obecnej wszechnicy, może po 
służyć rusimom do twierdzeń, jakoby isinie jąca 
wszechnica była utrakwistyczna, a wskutek te- 
go do żądań późniejszych, aby podzielono cały 
dorobek naukowy wszechnicy, jej urządzenia, 
biblioteki i stypendya uczniowskie. Wprowa- 
dzając w istniejący stan utrakwizacyę, orędzie 
ograniczałoby w dużej mierze nasze prawa, a 
natomiast nie dawałoby najmniejszej gwara1ı- 
cyi; kiedy stan ten u!egłby zmianie. Wpraw- 
dzić wedle orędzia, miałby się an skończyć z 
rokiem 1916, «ie ponieważ wszystko idzie dro- 
gą administracyjną, a nie ustawodawczą, można 
się obawiać, że my sami będziemy się musieli 
upominać o to, aby gościnę rusinów na naszej 
wszechniey już ukończono i walczyć potem do- 
piero o polski charakter uaiwerzytetu. W pań. 
stwie, gdzie uchwalona przez obie izby ustawa 
o drogach wodrych, madająca Galicy: kanały, 
sankcyOjowana przez cesarza, jėst zupełaie 
niewykonywana, i gdzie rząd nieraz „dał do 
zrozumienia, że nie myśli jej wykonywać, — w 
takiem państwie nie można się łudzić, aby za- 
powiedzi administracyjne, dotyczące zagadnicń 
narodowych polaków, tych polaków, którzy są 
na każde zawołanie rządu do jego dyspozycyi, 
w czas wykonane! 

Jest w sprawie wszechnicy ruskiej PR 
obo- 


mieckiej w Petersburgu. W roku 1884 prze- 
niesiono go na stanowisko sekretarza do Pary- 
ża, a w roku 1886 awansowano na radcę le- 
Racyjnego do Konstantynopola, Podczas po- 
dróży cesarza Wilhelma, który wówczas właśnie 
rządy państwa objął, towarzyszył Kiderlea- 
Waechter młodemu monarsze w roku 1888 do 
Petersburga, Sztokholmu i Kopenhagi. W ro- 
ku 1895 został Kiderlen postem niemieckim w 
Kopentadze, a w roku 1900 — w Bukareszcie. ściś 
Na tem stanowisku przebył do roku I9ro, kie- 
dy został powołany przez cesarza Wilheima do 
objęcia teki spraw zagranicznych. 

Nie wchodząc w ocenę działalności zmar- 
łego męża stanu, zaznaczyć musimy, iż szybką 
karyerę swoją zawdzięczał on głównie swoim 
zdolnościom i przymiotom osobistym. Syu pro- 
stego, wzbogaconego mieszczucha, który zale 
dwie w roku 1868 został nobilitowany, trudną 
miał drogę w szeregach przedstawicieli „błę- 
kitnej krwi“, którzy w Niemczech bardziej niż 
gdzieindziej zmonopolizowali w swojem ręku 
mandaty dyplomatyczne. 

Kiderlen-Waechter zmarł na anewryzm 
serca w Sztutgardzie w domu swej siostry, do 
której przyjechał ná święta. 

M. 


v TNOST Skarg 


Nad Pełtwią. 


Lwów, 89 grudnia. 


Zaczynsmy wracać do równowagi. Zwol- | PYŁY 
na opada zdenerwowanie i roznamietnienie wy- 3 
wołane gorączką przedwojenną, rozwiewają się |£Ó!, Ba który zwrócić nałeży uwagę. 


Corystuka Pana. W starożytności przez gre-|dnia haracz w kwocie 37,000 fr. Republika 


ków nazywana Akte, przez nowogreków Ha |mnisza ma prawo posiadania straży 


aazwe całemu wschodniemu półwyspowi, na|kami, których tu pełno w okolicy. Straż ta za- 
którego południowym cyplu się znajduje. myka dostęp do monasterów, tak, że nikt 
Jest to najwęższy, najbardziej na wschód | dostać się nie może bez specyalnego pozwole: 
wysunięty półwysep, zaledwie 5—10 kil. sze |nia mnichów. W szczególności surowe jest od- 
rokości a 50 kił. długości i związany jest wą |graniczenie góry Athos od całego świata ko- 
ziutką nitką międzymorską zwaną Sane z trzo- |biecego i od czternasta wieków jeszcze Żadna 
nem półwyspu Chalcydejskiego. Język ten|stopa kobieca nie miała przestąpić tych poświę: 
przeciągoięt jest grzbietem górskim okrytym |canych progów. Nawet turecki effendi mieszka 
wspaniałymi lasami dębowymi. jacy w Karyaes musi obywać się tu bez swego 
Wspinając się wyżej ' dochodzi się do|haremu. Legenda opowiada, że nawet zwierzę- 
najwyższego szczytu—na dwa tysiące metrów [ta żeńskiego rodzaju mają wzbroniony wstęp 
wznoszącej się góry Athos. Na górzetej nierazji pobyt w tych uświęconych miejscacb, nawet 
już rozstrzygał się lòs preków. Legenda otacza | kury tu nie są cierpiane, a jaja muszą być spro 
æj starożytną głowę. Jarzące sygnały świetlne | sadzane z wyspy Lemnos. Oczywiście jest to 
miały stąd grekom zwiastować upadek Troi. |iegenda. Profesor Lumbros z Ateń uważa to za 
Burze morskie, które tu szaleją już raz zni-|czyste bajki. 
»szczyły flotę perską pod Mardoniuszm na Wszystkie sprawy monasterów na górze | 
szczęście greków. Na szczycie tej góry wznie- |Athos zarządzane są przez synod Święty, 
éli grecy, tam gdzie dziś znajduje się kaplica, | składający się z wybranych członków p fa 
kołosalną statūę Trackiego Zeusa, Z któregc |kich klasztorów greckich. Synod ten ma swą j 
zaledwie złomy dziś jeszcze, pozostały. Wa |siedzibę w Karyaes, malej miejscowości, poło-! 
pienny utwór geologiczny, wysoka, Śpiczasta|żonej w środku półwyspu pomiędzy wschodniem 
głowa cukru, góra Athos jest najpiękniejszem |a zachodmem wybrzeżem. Każdy monaster ma 
wzniesieniem nad całem wybrzeżem śródzie- |tu swój dom, w którym mieszka jego repre: 
mnomorskiem. Miaia swego czasu w odległej |zentaat. Nadto mieszkają w Karyaes  młudzi 
starożytności służyć dla uczczenia największego | mnisi, którzy tu uczęszczają do szkoły mona- 
greka. W tej górze chciał wielki rzeżbiarz Die | sterskiej. Święty synod siłada się z reprezen- 
uokrates z Demophilos wykuć posąg Aleksan-|tantów 20 monaaterów, wybranych na rok, 
dra Wielkiego, trzymającego w jednej ręce|óraz z czterech przełożonych (Epistaten), którzy 
miasto, a w drugiej ręce źródło dzikiego pot:-|po porządku z rozmaitych monasterów pocho- 
ku górskiego. Z górą Athos wiąże sę także |dzą. Jako prezydent synodu wybierany bywa 
starochrześcijańska legenda, że tutaj na tę gó |według pewnych uświęconych reguł mnich, czło 
rę wprowadził dyabeł Pana Jezusa aby mu|uek synodu i ten ma tytuł „Pierwszego 
ookazać u stóp Jego wszystkie królestwa |z Athos" i wiadzę ogólaą nad wszystki- 
świata. mi monasterami i nad wszystkimi mnichami 
Stąd także wyszedł pierwszy promień o- | Ta rada dwudziestu i czterech zgromadza się 
swobodzenia Grecyi z pod jarzma tureckiege, |od czasu do czaau dla omawiania wspólnych 
tu promień światła zaświecił potężnem zjawi-|spraw wszystkich monasterów oraz dla regu- 
skiem meteorologicznem w roku 1820, w chwili |lowania stosunkó v monasterów ze światem zc- 
kiedy mnich asceta właśnie miał zamiar udać |wnętrznywm, a w szczególności z Wysoką Portą. 
się na odprawianie swej modlitwy. Tej samej W Karyaes znajduje się najstarszy ko- 
chwil: wybuchnęło powstanie greckie, a naj |ściół półwyspu. Pomijając bardzo niewielką 
pierw na całym półwyspie Chalcydejskim, gdzie | liczbę laików, cała ludność półwyspu sklada się 
jednak z całą srogościa krwawo stłumioce zo-|z mnichów. Ludność 1a mnisza, licząca około 
stało przez baszę z Saloniki. I tak po dzień |Ó,000 osób, składa się w połowie z mnichów 
dzisiejszy pozostała góra Atbos symbclem gre- | w.aściwychb, a w drugiej połowie z Kosmikoi 
ckiej niezawisłości, siedliskiem narodowej świe: |(braciszków). Republika mnisza liczy „dwadzie- 
tości przez cały świat grecki czczonej, Prze-|ścia kościcłów, po części, na północuej, po czę- 
trwała wieki góra Athos jako taki symbol gre-|ści na południowej stronie półwyspu umiesz- 
ckiej niepodległości. Roztacza się z tej góry |czonych. Wszyatkie zbudowane są w stylu bi- 
widok wapanisły od Olimpu w Tessalii po|zańtyjskim. Prócz tego istnieje jeszcze jedena- 
górę Ida pod Troją w Azyi mniejszej, na Gre. |ście wielkich samotoi i liczne po całym półwy- 
cyę i część Archipelagu. Ten półwysep należy |spie porozrzucane cele zamknięte (Kellia). W ca- 
do najdziwniejszego ustroju prawnopaństwowe- |łości liczą ok!ło 935 domów dla pomieszczenia 
go, jakie dzieje świata wogóle znają Jest tojtych w samotności i w Życiu kontemplacyjnem 
republika mnisza na Athos, która się rządzi | żyjących mnichów. Przeważna część maichów są 
sama przy pomccy synodu, a jest to znakiem jto grecy, jest jednak wie!u między nimi bul- 
tolerancyi religijaej tureckiej, że przez wiele|garów, serbów, a nawet rozyan Jeden mona- 
wieków potrafli zachować autonomię tej repu |ster utrzymywany jest przez rząd rosyjski, a 
sułtanowi do dziś]dwa inne przez króla serbskiego. 


bliki, za co mnisi opłacają 


gios Oros, przez włóchów Monte Santo nadała | nej dla utrzymywania porządku przed a 
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zie poiskim na szwank powszechny narażają 
wszechnice lwowską pp: Bobrzyúski, na- 
mestnik, Leo, prezes Koła i prezydent Krako- 
wa Jaworski, referent sprawy uniwersyteckiej 
w prezydyum Koła i na pełnem Kole. Skąd 
wyszli ci panowie? Z Krakowa, z wszechnicy 
krakowskiej, ze szkoły historycznej krakowskiej. 
Wszyscy byli profesorami uniwersytetu krakow- 
skiego i wszyscy bądź należą, bądź już nale- 
żeli do obozu stańczykowskiego. Jest rzecz 
wiadoma, iż obóz krakowski mgdy nie miał 
należytego zrozumienia spraw wschodniej Ga- 
licyi—i atąd dyferencye w poglądach ziemian 
zachodnich i wschodnich—nie miał zrozumienia 
kwestyi ruskiej i nie miał należytej w tej spra- 
wie oryentacyi. Nie doceniano nigdy niebez- 
pieczeństwa ruchu ukrainofilskiego dla polskoś- 
ci Galicyi wschcdalej, nie znano istoty 1 wiaś- 
ciwych zadań tego ruchu. Legendy o rzeko- 
mych prześladowaniach ludaości ruskiej przez 
administracyg, o ile znajdowała się w polskich 
rękach, zawsze znajdywały posłuch nietylko w 
obozie krakowskich konserwatystów, ale nawet 
u ogółu ludcości zachodniej części kraju. Nie 
wierzono cyfrom ani faktom. Ludzie dobrej 
woli, jak Andrzej Potocki, bezpośrednio zet: 
knąwszy się z rzeczywistościa, umieli wyciągnąć 
z faktów odpowiednie wnioski; dokirynerzy, 
jak pp. Bobrzyński, Jaworski czy Leo, który 
dla widoków osobistych w 24 godzinach stał 
się „demokratą*, okazali sie w kwestyi ruskiej 
niepoprawnymi optymistami. 

Galicya zachodnia, na której całej odbija 
się wpływ historycznej szkoły krakowskiej, nie 
ma nawet zrozumienia grożących jei niebezpie- 
czeństw: odczuwa ona znaczenia Śląska Cie- 
szyńskiego dla Polski, nie rozumie niebezpie- 
czeństwa niemieckiego zarówno w górniczem 
zagłębiu krakowskiem, jak na południowej gra- 
nicy żywiecko-białskiej. To wcale nie Żarty. 
Jeśli Śląsk czy Bała żada jakiejkolwiek pomo- 
cy, to nie szuka jej w Krakowie, ale domaga 
się ratuaku od Lwowa. I tu go zawsze znaj- 
dzie. Tyle razy w chwilach istotnego niebcz: 
pieczeństwa Lwów okazywał niezłomną ener- 
gie, że nalcży mieć wiarę, iż i obecnie, zagro- 
żony w swem istnieniu przez utworzenie tu 
uniwersytetu ruskiego i zagrożony utrakwizacyą 
istniejącego polskiego, znajdzie w sobie dość 
sil, aby ataki odparować! 

Raniwa. 


Mywiyzy e 8% 


D utiwersyżet lwowski. 


W sprawie uniwersytetu Iwowskiego wie- 
deńskie Koło Polskie powzięło rezolucyę, która 
brzmi: 

„Zgodnie z uchwałą Koła Pclskiego z dn. 
22 maja r. b. w przedmiocie założenia uniwer- 
sytetu ruskiego Koło Polskie oswiadcza się aa 
zapowiedzianem założeniem samoistnego ruakie- 
go uniwersytetu w Galicyi najpóźaiej do dnia 
r pźździernika 1916 r., jeżeli jednocześnie w 
tem samem rozporządzeniu wszelkie dzisiaj ist- 
niejące specyalne urządzenia i prawne przepisy 
na korzyść języka ruskiego na uniwersytecie 
lwowskim z dniem 1 października I9I6 r. w zu- 
pełności utracą moc obowiązującą, a językiem 
lwowskiego uniwersytetu, mającego dzisiaj cha- 
rakter pclski, od dn. 1-go października 1916 r. 
pozostanie na zawsze jedynie i wyłącznie język 
połski. 

Ponadto: | 

a) W okresie przejściowym profesorowie 
rusióscy mianowani będą tylko do pełnienia 
służby, a przeto dzisiejszy skiad kolegiów przez 
te mianowania w niczem nie ulegnie zmianie. 
Nowomianowani profesorowie ruscy powołani 
zatem będą do obrad wydziałów z głosem do- 


Dwadzieścia istniejących tu monasterów 


zbroj-|są przez połowę cenobityczne, a przez połowę 


idiorrytmiczne, Cenobici otrzymują wszystkie 
swe potrzeby przez klasztor dostarczone, jedzą 
wspólnie. Nie wolno im nigdy jeść mięsa, ich 
obiad jedyny składa się z jarzyn i chleba. Pod- 
czas trzech pierwszych dni Wielkiego postu nie 
wolao im wogóle nic jeść. Służba w kościele 
trwa w dniach powszednich tygodnia 6 godzin, 
w dni świąteczne 12 godzin, często do późuej 
nocy. Natomiast idiorrytmiści, to jest mnisi dla 
siebie każdy mieszkający, mają mniej ścisłą re- 
gułę Muszą wprawdzie razem z innymi miesz- 
kać w klasztorze, ale każdy ubiera się i jada 
w swej celi wedle własnego wyboru. Kiasztor 
dostarcza im chleba i wins oraz pewną małą 
sumę pieniędzy na opędzenie koniecznych po- 
trzeb. Cenobiti wybierają sobie dożywotnio 
opata ;Igumen), który musi być potwierdzony 
przez synod w Karyae5 oraz przez patryatchę 
w Konstantynopolu. Obowiązani są mnisi do 
bezwzględnego wobec niego posłuszenstwa. Na- 
tomiast idiorrytmiczni mnisi wybierają co dwa 
lub co trzy łata swego administratora, który 
ma zarządzać dobrami. 

Klasztory te na wysuniętych w morze 
przedgórzach wyglądają jak twierdze, mają też 
swe mury obronae i swe wieże strzelnicze. 
Często leżą na wysokich stokach gór w lesie, 
lub w przepaścistych złamaniach są ukryte Nie- 
masz niec bardziej zadziwiającego, jak wędrów- 
ka po drogach prowadzących do Athos Prze- 
chodzi się od klasztoru do klaaztoru, wśród 
licznych i pięknych gajów platanowych, wśród 
wiecznie zielonych lasów bukowych i lasów dę- 
bowych. Prze„yczne pinie, laurowe krzaki, prze- 
śliczne kaskady i liczne strumienie przecinają 
ten kraj, wyglądający jak jeden przewspaniały 
park. Wyborne ogrody, bogate sady, rodzajne 
lasy oliwne i ogrody drzew morwowych, liczne 
gaje orzechowe i śliwniki, wyborne wianice, 
w których rodzi się przedaie wino, wszystko to 
starancie pielęgnowane jest przez rękę mnichów. 
Nad skałami wzaoszą mię nad morzem cyprysy, 
ped nimi pną się przecudne róże i bluszcz. 
Przewspaniałe kasztanowe gaje rozpościerają 
swe cienie pod skałami, z których roztacza się 
cudowny widok na niebieskie morze, 

Tak to tutaj, wśród najcudniejszej połu- 
daiowej natury, utworzył sobie człowiek od ty- 
sięcy lat przedziwne schronisko, gdzie prowa- 
dzi żywct oderwany cd spraw ziemskicb, na- 
wskroś kogtemplacyjny, zdala od świata, jego 
swarów i hałasów. 
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radczym wyłącznie w sprawach nominacyi i ba- 
bilitacyi rusińskich. 

b) W okresie przejściowym może mini- 
ster w myśl istniejących przepisów cd przy- 
padku do przypadku powołać do życia komisyę 
profesorów ruskich dla wydawania opinii w 
sprawach powstać mającego uniwersytetu ru: 
skiego. 

c) Na wypadek, gdyby do dn. 1 lipca 
1916 r. ustawa 0 założeniu uniwersytetu ru- 
skiego w drodze konstytucyjnej przeprowadzo- 
na nie była, w tym razie z dniem I paździer- 
nika 1916 r. ma wejść w życie prowizoryczne 
studyum uniwersyteckie z językiem ruskim, zor- 
ganizowane samodzielnie, nie będące w związku 
ani prawnym, ani fzktycznym z lwowskim pol- 
skim usiwersytetem. 

d) Wszelkie dotyc"czasowe urządzenia 
oraz cały majątek uniwersytetu 
z wyjątkiem specyalnych ruskich pozosthją nie- 
naruszalne przy polskim uniwersytecie we Lwo 
wie, również dctychczasowy wplyw na zarząd 
biblioteki uniwersyteckiej zarówno 
przejściowym, względnie w przygotowaniach 
do założenia uniwersytetu ruskiego, jak ró 
wnież przy ewentualnem utworzeniu prowizo- 
rycznego ruskiego studyum uniwersyteckiego. 

„Kwestya siedziby przyszłego uniwersy= 
tetu ruskiego nie może być w niczem przesą- 
dzona, jej oznaczenie bowiem zastrzeżone być 
musj w drodze uatawodzwczej. Siedziba pro- 
wizorycznego studyum będzie oznaczona w dro- 
dze csobnego rozporządzenis, mającego się 
wydać w porozumieniu z reprezentacyą obu 
narodów. 

„Koło Polskie pomne swej uchwały z dn. 
22 maja, w myśl której zarówno w interesie 
psństwa jak i- parlamentaryzmu  ocświad 
czyłc, że wydanie rozporządzenia w spra- 
wie vniwersytetu ruskiego winno być w ten 
sposćb dokonane, aby wszelkie nawet pozory 
wynagrodzenia obstrukcyi były uchylone, trwa 
w swojsm żądaniu, aby normalsy tok czynncś 
ci w sejmie krajowym tudzież w Radzie pań- 
stwa przed wydaniem rczporządzenia był za 
bezpieczony*. 

Nadto «chwalono ustęp, zaproponowany 
przez posła Lisiewicza, opiewający: 

„Zważywszy, że obecny  uziwerzytet 
lwowski ma charakter polski i jest ogniskiem 
psuki polskiej, zważywszy dalej, że Koło Pcl- 
slie zawsze się oświadczało zz tem, aby umo- 
żliwić także narodowi ruskiemu naukę na wła- 
sngm odrębzym uniwersytecie, Koło Polskie 
zgodnie z uchwałą z dn. 22 mja 1912 r. 
oświadcza się itd.“. 

Uchwalono również następujący wniosek 
posła Jaworskiegc: 

Prezydyum przedłoży Kou Polskiemu we 
właściwym czasie sprawozdanie 0 stanowczym 
projekcie załatwienia sprawy uniwersytetu ru- 
sińskiego. 

Z powodu powyższej uchwały były na- 
miestnik Galicyi kr. Leon Piniński ogłosił 
w pismach lwowskich list, w którym między 
innemi powiada: 

„Zabierzjąc już głos w tej kwesiyi, do: 
deję jeszcze, że pcruszenie przez ssmychże po- 
laków sprawy osobnego uniwersytetu ruskiego 
uważałem za niebezpieczne i szkożliwe bez zgo 
dy w obozie polskim i na kwestyę najwię! siej 
w tej sprąwie doniosłości, gdzie ma uniwer: 
sytet powstać. Będą: przeciwnikiem utworze 
nia tegoż uniwerayt:tu we Lwowie powitałem 
z zadowoloniem uchwały Koła pol. z 22 maja 
b. r. Natomiast jestem tego zdania, że rero 
lucya powzięta obecnie, jakkolwiek powołuje 
się na uchwałę z 22 maja jest z nia w isto- 
tuej sprzeczności. Uwatam ją za wielce szko- 
dliwą dla sprawy uniwersytetu, gdyż cbawiać 
się należy, że doprowadzić ona może w blizkiej 
przyszłości albo do ut'akwizacyi, albo też do 
utworzenia, i to przedwczesnego, bez dosta- 
tecznych sił naukowych, uniwersytttu ukraiń 
sko-ruskiego właśnie tylko we Lwowie. 


Leon Piniński.* 
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Sprawy bałkańskie, 


Prywatne sztzegóły o zmsltretowaniu kon- 
sula Prohaski. 


Kawas konsularny konsula Prohaski opi- 
auje w prywatnym telegramie do „Frankfurter 
Zeitung* wejście wojsk serbskich do Prizrenu 
Oraz związane z tem wypadki, które tyle kała- 
su narobiły w ostatnich czasach: „3 go listo- 
pada ukończono przygotowania w gmschu 
konsularnym, 4-70—wojska serbskie wkroczyły 
do Prizrenu, kartaczownice ustawione zostały u 
wylotu ulic, i oto—w parę chwil po wkrocze- 
niu wojsk usłyszeliśmy w konsulacie wystrzuły 
piechoty i bateryi kartaczownic. „To zdrada! — 
zawołał konsul Prohaska -- strzelają do bezbron- 
nej ludności!* Chciał natychmiast opuścić kon- 
sulat, ażeby porozumieć się z dowódcą wojsk 
aerbskich. Nasze namowy dopiero skłoniły go, 
ażeby zniechał zamiaru, który spowodowałby 
jego niechybną śmierć. 

Następnie konsul rozkazał, ażeby otwarto 
w konsulacie furtę ogrodową, jako schronienie 
dla ucieksjących mieszkańców. Wkrótce cały 
Kmach i ogród zapełnił się płaczącym i lamen- 
tującym tłumem. 

Prohaska nie tracił nadziei, że nieprzyja- 
€iel uszanuje neutralność konsulatu. Niestety, 
była to nadzieja płonna. 

Nagle ukazał się przed gmachem konsu- 
latu oddział żołnierzy pod dowództwem ofice- 
Ta, który oświadczył, iż chce się rozmówić z 
konsulem. 

Prohaska wyszedł na spotkanie oficera, 
ten zaś zażądzi, ażeby natychmiast otwarto 
£mach konsulatu, w celu umieszczenia w szp'- 
talu rannych serbów oraz zrewidowania lokalu, 
w którym się mogli byli schować zdrajcy. 

Prohaska oświadczył uprzejmie, oficero: 
wi, że szpital jest już przepełniony. „Tak, sa- 
mą albańską hcłotą:s — wykrzyknął cficer — 
Wwyrzucimy ją na bruk! 

— Przypominam paau—odrzekł Proha- 
ska—że dom ten stoi na gruncie neutralnym 
Orsz znajduje się pod opieką monarchii, której 
Ja jestem przedstawicielem. Nu gmachu tym 
Powiewa nietylko flsga austro-węgierska, lecz 
l międzynarodowa flaga czerwonego Krzyża". 

— Są to niepotrzebne słowa — odrzekł 
oficer —każę panu gmach odemknąć! 
|  Probaska nie odrzekł ari słowa i powró- 
ci} do wnętrza gmacbu. 

Oficer wówczas wydał żołnierzom rozkaz 
šilą wtargaąć do konsulatu. 

Zerwano flagę austryacką oraz plakaty, 
Umieszczone przed wejściem do konsulatu, wy- 
Twano drzwi i żołnierze wtargnęli do wnętrza. 


lwowskiego 


w Czasie 


należy do składu cesarstwa rosyjskiego, możnaby 
sądzić, iż iuteresy państwowe podyktują rządowi 
rosyjskiemu stworzenie z Królestwa Polskiego —pol- 
skiego Piemontu, ośrodka przyciągającego wszysikie 
zieimie polskie; jednakże nie tylko tego nie uczynio- 
no, l+ćz przeciwnie do ostatnich czasów dzięki nie- 


D Z IENNIK 


rozsądnej polityce takie centrum powstało za gra- 
nicą austryacką — w Gıliċyi. 

„Wprowadzenie samorządu ziemskiego i miej- 
skiego w Królestwie Polskiem, założenie wyższych 
szkół polskich i akt uzupełni:jący nadanie autono- 
mii Polsce — 8ą temi niecierpiącemi zwłoki zarza- 
dzeniami pierwszorzędnej doniosłości państwowej, 
po urzeczywistnieniu których opancerzona pięść 
sąsiedztwa rozbije się o tarczę słowiańską”. 


Rodziny albańczyków, które znalaz!ty schro- 
nienie w konsulacie, zostały niemiłosiernie wymor- 
dowane. Rannych spotkał ten sam los. Mordowano 
ich w łóżkach. Nie szczędzono kobież i dzieci. 
Prohaska protestował przeciw podobnym gwal- 
tom, lecz serbowie śmieli się z niego. Osoby 
jednak samego kcnsula oraz jego otoczenia 
nie tykano wcale*. 

Następnie opisuje Kawas wzięcie do nie- 
woli konsula Probaski. On sam ucieki z kon- 
sulem i ukrył się w górach, gdzie przemieszk al 
w ciągu 2 ch tygcdni, żywiory przez okolicz- 
nych albańczyków, 

W tym czasie w mieście i okolicy serbo- 
wie dcpuszczali się dalszych mordów. 


Nowe szczsgóły o zdobyciu Korycy przez 
greków. 


Gazeta „Atdznae* dowiaduje się z Sak- 
nik, iż przed zajęciem Korycy przez wojska 
greckie grecy wzięli do niewoli oficera turec- 
kiego, wiozącego pismo odręczne tureckiego 
generała Dżawid: baszy do naczelnika wojsk 
serbskich. 

W liście tym po'ecał Dżawid-basza ge- 
nerałowi serbskiemu, ażeby zajął Korycę, którą 
oddadzą mu bez oporu. 

Serbowie odrzucili ową usługę. 

Po rozpuszczeniu gsribaldzkiego oddzia- 
łu ochotników, generał Garibą!di posłał pismo 
z podziękowaniem do rządu greckiego w któe 


Pan Kaszkarew należy więc do tych ro- 
syan, którzy życzą sobie rozwiązania kwestyi 
polskiej, widząc w tem przedewszystkiem inte- 
res państwowy Rosyi. Charakterystyczne jest, 
iż dziś wszystkie prawie crgany prasy rosyj- 
skiej kwestyę polską traktują w ten właście 
sposób. Jednak mówić o zwrocie w polityce 
rządu rosyjskiego w stosunku do Polski i pola 
kówjest conajmniej ryzykownie. 


€cha kulnarowe. 


Metamorfoza posia do Dumy. 

W ubiegłą sobotę na płenarnem posiedzeniu 
Dumy Państwowej poseł ekaterynosławski Mako- 
hon wystąpił z namiętną mową w obronie ustawy 
z d. 9 listopada. Mowa ta podobała se ogremnie 
prawicy i poseł P. Nowickij publicznie uściskał 
dzielnego mówcę. 

Tymczasem dla grupy włościańskiej, do któ 


rem wyraził radość, iż nazwy miejscowości | „„j iż gi 

z f A j należy poseł Makohon, wystąpienie jego było 
Domonos i Dziskon, gdzie garybald | wiezką niespodzianką, gdyż na posiedzeniu grupy 
czycy odznaczyli się cbwalebnie, pozostaną występował on ostro przeciwko ustawie z d 9 li 


pamię'ne w historyi Grecyi. stopada i grupa miała zamiar wyznaczyć Makoho 


na jako mówcę przeciwko ustawie z d. ọ listopada. 


Grecki: rządy w Salonikach. 


P. Gryparis, ambasador grecki w 
Wiedniu udzielił korespondentowi „Neue Freie 
Prease“ wiadomości następujących: 

„W ogłoszonym niedawno w tej gazecie 
wywiadzie u ambasadora” tureckiego Hilmi 
baszy — powiada Gryparis — przytoczone 
było również sprawozdanie francuskiego nad- 
porucznika Foulon'a. Sprawozdanie to, jako 
przedstawione przez H lmi-baszę, uważam za 
autentyczne, w imieniu prawdy jednak oraz w 
celu naprawienia reputacyi helleńskiej, uważam 
za stosowne zakomunikować parę uwag naste- 
pujących: Nie chcę oskarżać p. Foulon'a o 
stronniczość, ponieważ jedoak znajdował się w 
służbie tureckiej, możns się domyśleć, iż sym- 
patye jego są po stronie turków. W sprawo- 
zdaniu mowa jest o pewnych nadużyciach, ja” 
kich dopuścili się greccy żołnierze w pierw- 
szym tygodniu po wstąpieniu do Salonik. Bro- 
pić ich nie mam zamiaru. Wojna przynosi 
zwykle ze sobą Szereg nadużzyć, ale wspólne 
one są każdej wojnie i żołnierzom wszystkich 
narodowości. Sprawozdanie Foulon'a oparte 
jest przeważauie na opowiadaniach oficerów lub 
żandarmów tureckich, których nastrój, pełen 
goryczy, musiał nadać ich relacycm ciemne 
kolory. Przypuszczając nawet, iż wszelkie nad- 
użycia zostały popełnione, władze grecki: w 
każdym wypadku obowiązek swój spełaiły. 
Włądze greckie nie uznają różaicy pomiędzy 
grekiem, żydem, turkiem lub bulgarem. Zresz- 
tą cawet władze tureckie w Weriecie, Wo: 
denie, Kozani i innych miejscowościach 
wysłały do rządu greckiego podziękowania za 
sprawiedliwcść i uczynność władz greckich w 
stosunku do turków. 


„Były wali salonicki Nazim-basza 
również uzrał, że postępowanie greków było 
najzupełaej bezstronne i poprawne, Co się 
tyczy żydów, taktowani byli zawsze na stopie 
równej z grekami. Żydzi z Chalkise w Eahbi 
pisali do swych wspoiwyznawców do Salonik, 
iż mogą oni być przekonani, że rząd grecki 
udzieli im równych praw z grekami. 

„Sądy i zarząd grecki funkcyonują jak- 
najlepiej. Grecya stara się też jednak, ażeby 
zaspokoić materyalne wymagania europejczy- 
ków, którzy bezpośrednio zainteresowani Są: w 
dette publique, kolejach, towarzystwie 
gazowem i t. d.*. 


SITES TZRO 


Z prasy rosyjskiej, 


Kobiety ad wokaci, 

Komisya wniosków prawedawćczy.h Rady 
Państwa większością głosów przyjęła projekt pra- 
wa o dopuszczeniu kobiet do szeregów adwokatu- 
ry przysięgłejj Wobec tego członkowie wymienio 
nej komisyi, należący do prawicy, wystąpili z vo- 
tum separatum, proponując plenum Rady 
odrzucenie projektu. 

Wniosek swój uzasadniają oni szeregiem 
braków techniczny. h ustawy, Co do istuty proje- 
ktu prawita poprzestanie na oświadczeniu, iż kwe- 
stya dopuszczenia kobet do adwokatury powinna 
być rozstrzygnięta łącznie ze sprawą ogólną dopu 
szczenia kobiet do obejmowania poszd, mających 
znaczenie państwowe i admiuistracyjne. Wszelkie 
częściowe załatwienie kwestyi kobiecej jest niepo 
żądane, szczególnie wobec tego, iż projekt powyż- 
szy Duma Państwowa uchwaliła wbrew woli rządu 
z in cyatywy własnej. 

Rząd według informacyi prawicy na pożie- 
dzeniu plenarnem Rady Państwa dorazgać się bę: 
dzie odrzucenia projektu, uważejąć go za przed 
wczesny. 

Wobeć warurków powyższych losy projektu 
prawa o dopuszczeniu kobiet do adwokatury Są 
ogromnie niepewne. 

S8s,e Rady Państwa. 

Ostatnie posiedzenie Rady Państwa przed 
świętami Bożego Narodzenia odbędzie się d. 2r 
grudnia. Wbrew zwyczajowi Ukaz o pszerwan'u 
posiedzeń Rady wydany nie będzie. Sesye Rady 
Państwa skończą się w pierwszych ćniach stycznia, 


Listy z nad Wilii. 
= 16 go grudnia. 


Bardzo miłą cechę nosiła trzydniowa za- 
bawa, urządzona przez nasze stowarzyszenie 
nau zycielek pod nazwa „Baz'r gwiazdkowy“. 
Nie był to ten zwykły Bazar strojny, zbytkow 
ny, z lejącym się obficie szampanem i niezna- 
jącą pomiarkowania karotą, lecz skromny, ci- 
chy, bez zbytków i karoty, prawdziwie swojski. 
Zwiedziły więc go wszystkie afery, nawet naj- 
biedniejsze, bo dnia ostatniego wejście było 
bezpłatne; nie zebrano tysięcy tylko setki, nie 
rozszerzą się więc bardzo ścany skromnego 
schroniska nauczycielek, na który to cel zaba- 
wa była urządzona, zdobyło się jednak pewien 
zasiłek zapewniający byt na rok bieżący. Za: 
sługą stowarzyszenia nauczycielek jest to, że na 
tym dorocznym ,Bazarze gwiazdkowym" usiłują 
zaznajomić mieszka”ców Wilma z dorobkiem ar- 
tystycznym Królestwa, w dziedzinie sw ojskich 
ozdób cvoinkowych i przemysłem ludowym. 

W kiosku lalek, widzieliśmy miniaturową 
wystawę lalek w strojach ludowych pilskich, 
były nawet lalki bułgrrskie, a to wszys'ko by- 
ło wykonane na miejscu. Ładuy był dział ory- 
ginalnych swojskich zabawek, tworzący zbiór 
prawdeiwych arcydziełek sztuki ludowej; na nie- 
szczęście przyzwyczajona do tandety zagranicz- 
nej publiczncś*, mniej interesowała się stroną 
artystyczną bazaru, akupiając się przy koszach 
szczęścia, dających nadzieje wygrania fantów 
dość nawet kosztownych. 

„Sokoli“ nasi mają zwyczaj obchodzenia 
uroczyście p.lskiej wigilii, wzywając wazystkich 
druhów i drubinie na „Opłatek*. Familijna ta 
uroczystość ma zawsze podniosły charakter, łą- 
cząc zgromadzonych serdeczną nicią uczuć z 
tradycyą związanych. Po skromnej nader ucz- 
cie, towarzyską zabawę urozmaica Śpiew, dekla- 
macya, a nieraz komedyjka — naiwnie przez 
amatorów odegrant. 

Przemysłowcy wileńscy dbają o bonor 
miasta, będący przecie środowiskiem całego 
przemysłu Litwy i Bałejrusi i wobec postano 
wienia zapadłego na zgromadzeniu fabrykantów 
i przemysłowców białostockich co do otworze- 
nia w Bałymstoku biura asekuracyi robotników, 
rozszerzając jego działalność na wszystkie gu- 
bernie Litwy i Białejrusi, rozpoczęli starania w 
ministerstwie handlu i przemysłu, by takie biu- 
ro otwarte było nie w Białymstoku, a w 
Wilnie. 

B uro porad rolnych otrzymało już sank- 
cyę władz i wkrótce otworzone zostanie w 
Wilnie pod firmą: „W. Worczewski i S ka“. 

Na wszystkich polach pracy społecznej 
i kulturalnej odczuwa się u nas żywe tętno 
życia, pomimo tak szalenie trudnych warunków 
naszego życia obecnego. I sprawy wydawnicze 
nie drzemią, oto znana i ruchliwa firma Za- 
wadzkiego wypuszcza w świat „Poczet królów 
polskich", podług wspaniałych kartonów mala- 
rza Tadeusza Dmochowskiego, z tekstem Jana 
Obsta Wyszła już pierwsza serya „Królowie 
Baśni”, w której treść wewnętrzna harmonizu- 
je z wytworną formą zewnętrzną. 

O akcyi litwomańskiej, przeciw nam wy- 
mierzonej, na!cży powiedzieć słów kilka. Jak 
wiadomo poszła do Papieża skarga ich na po- 
laków; nie zdradzali jej treści, nie wiedzieliśmy 
w jakiej formie „bronili niezwykle ważnych 
spraw katolickich i honoru kapłańskiego“ wobec 
zamachów „niemoralnego* stronnictwa narodo- 


sę Dzienpik moskiewski „U.ro Rossii" 
zamiescił artykuł p. W. Kaszkarewa poświęco- 
py aktualnej obecnie sprawie stosunków polsko- 
rosyjskicb. P. Kaszkarew sądzi, iż odpowiedź 
Kokowcewa na krytykę deklaracyi zwiastuje 
zwrot w rosyjskiej polityce wewnętrznej w sto- 
(ze do obcoplemieńców, przedewszystkiem po- 
laków. 


„jaskrawo zaznaczona niechęć do polaków! 
niechęć cechująca całą działalność prawodawczą 
nieboszczyka premiera, zdzje się, ustępuje miejsca, 
jeśli nie zupełnie życzliwemu, to w każdym razie 
bardziej przyjaznemu stosunkowi do polaków. Po- 
witać to należy z zadoweleniem i myś'ę, że nie 
popełnię błędu, gdy powiem, iż społeczeństwo ro- 
syjskie w przeważającej większości (wyjątek stano 
wią nieliczne szeregi ciasnych nacyonalistów) w ży- 
czliwej dla polaków polityce naszego rządu ujrzą 
poręczy oj ninie jednego ze swych zasadniczych 

ądań'". 


P. W. Kaszkarew zwraca uwagę na za- 
mierzone wprowadzenie w Królestwie Poiskiem 
samorządu miejskiego i ziemskiego i dokonanie 
tej reformy uważa za pierwszy krok do polep- 
szenia stosunków polsko rosyjskich. 


„Lecz — pozostaje niemniej doniosła sprawa, 
z załatwieniem której dłużej odwlekać nie można;— 
AZ Polskie pozbawione jest wyższej polskiej 
SZKOŁ y. l 3 

„Bojkotująć uniwersytet rosyjski w Warsza- 
wie, miodzicż polska udaje się na wyższe studya 
do Austryi, przeważnie do Krakowa i Lwowa, do 
tych ognisk nieprzejednanej nienawiści do Rosyi. 

„Na bojkot uniwersytetu warszawskiego by- 
najmniej nie należy zapairywać się, jako na bojkot 
wyższej szkoły rosyjskiej wogóle. 

„Ta sama młodzież polska chętnie udaję się 
do Moskwy i Petersburga, gdzie studyuje w wyż- 
szych szkołach rosyjskich. Bojkotując uniwersytet 
warszawski młodzież polska i popierające ją społe- 
czeństwo polskie putępia system przymusowej ru- 
syfikacyi Polski za pośrednictwem szkoły i uboższa 
masa młodzieży polskiej, €i, których nie stać na po- 
byt w Petersburgu i Moskwie, jądą zagranice do 
Austryi, ażeby tam wstąpić do wyższych szkół 
polskich. 1 

„Pozostawiająć na Stronie prawo narodu pol- 
skiego do posiadania swej Szkoły wyższej, zapytać 
możemy: © ile odpowiada interesom  Rosyi 
ta nienormalna gytuacya, że znaczna część młodzie- 
ży polskiej atrzymuje wyższe wykształcenie za gra- 
nicą, w kraju, gdzie wre wściekła nienawiść do Rə- 
syi ı do wszystkiego, Co rosyjskie, wśród pokrzyw- 
dzonych przez los emigrantów polskich. 

„Niewątpliwie, polacy tylko wówczas będą 
zupełnie zadowoleni, gdy wszystkie trzy zaborcy 
(rosyjski, austryacki i pruski) połączone zostaną 
w jedno terytoryum państwowe. 

„Ponieważ największa część ziem polskich 
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wej demokracyi, Nie wiedzieliśmy jakie dowody 
złożyli, świadczące o winie duchowieństwa pol 
skiego i J. E. ks. Michalkiewicza, naczelnika 
duchownego. Pomimo usilnych starań, by treść 
skargi pozostała w tajemnicy, wiemy teraz co 
zawierała, oto mzslutkie jej ustępy. „W gaze- 
tach wszechpolskich, redagowaoych często przez 
ateuszów teoretycznych i praktycznych, którzy 
przybierają postawę gorących obrońzów Ko- 
ścioła katolickiego, mas kapłanów katolickich, 
nazywają z pogardą „litwomanami*, obrażają 
i spotwarzają jako zdrajców naszej Matki Św. 
Kościoła... Te straszne oszczerstwa są zbierane 
do gazet, które są ozdobione mianem ka'olic- 
kich i bywają stale rozpowszechniane przez 
tych współbraci w kapłaństwie, kt5rzy zaprze: 
dani kamaryli buntowników, zamiast skierowy- 
wać strzały przeciwko narodowemu kościołowi 
polskiemu Maryawitów, biorą udział wewnątrz 
Kościoła w niecoem prześladowaniu litwinów 
i ich pasterzy. Patrzymy, nie będąc w stanie 
nie zrob*ć, na profanacyę kościołów katolickich, 
na hałas opętanych, przerywających nasze ka- 
zania, palących nasze modlitewniki, policzkują- 
cych nasze kobiety, które się modlą w swoim 
języku... a jeżeli ci ostatni protestują kiedy w 
imię sso'ch praw, jako katolicy i litwini, wy- 
stawiają siebie na okrutną zemstę ze strony 
władzy, która niejednokrotnie daje się uwieść 
i oszukać przewódcom band wszechpolskich*. 

Szereg kłamstw zawartych w skardze 
70 ciu litwomanów, noszących szaty kapłańskie, 
ma zdaniem ich „wyprowadzić na ś siatło dzien- 
ne jedną z tych bol snych ran, jakie wszech- 
polskość zadała Kościołowi katolickiemu w Ro 
syi i wyrówaać drogę do sprawiedliwego roz: 
wiązania sprawy lt:wsk -~ polskiej“. 

OJ lat paru w Mińsku pclcya zaczęła 
zabraniać wieszania polskich szyldów, druko- 
wania afiszów polskich — pozwal:jąc w drodze 
łaski umieszczać po polsku tytuł aztuki. Teraz 
i tego nie wolno. W tych daiach znów nie po- 
zwolono wydrukować cyrkularzy handlowych 
po rosyjsku i po polsku. 

Z inicyastywy komitetu mińskiej giełdy le- 
śaej powstał projekt założenia w Miń;ku wyż- 
szego instytutu komercyjnego. Olbyły się już 
narady w c:lu wszechstronnego omówienia tak 
ważnego projektu. Wraz ze ataraniem o pozwo- 
lenie otwarcia tego Jnstptutu, rozpoczcą się 
kroki w celu otrzymania pozw |'nia na przyj- 
mowanie żydów bez żadnej normy procentowej. 
Liczba studentów okreś!zna została na I2c0— 
1500 osób. 

Na posiedzeniu T-wa rolaiczego w Miń- 
sku obradcwały też oddzielae sekcye, poczem 
wrórono do obrad ogólnych, podczas których 
p. B.kun zdał sprawę z zajęć praktycznych w 
dziedzinie młeczars' wa, które zakończyły naukę 
na kursach niedawno odbytych w Mińsku. 

Potem p lirehorewicz podniósł projekt 
załużenia banku bypotecznego ziemskiego, ści- 
śle wzajemnego. O bank taři starano się oddaw - 
ue, sle bezskutecznie, chociaż ta instytucya ma 
wszelkie dane do rozwoju. W końcu zgroma- 
dzonym oznajmiono, że stacya doświadczalna 
w Tubanowiczach otrzymała subgydyum 500 rb. 
od ziemstwa nowogródzkiego i 600 rb. od To- 
wżrzystwa propagandy nawozów sztucznych w 
Prusach. Tę zapomogę wyrobił na zjeździe je- 
siennym w Królewcu p. Popowski, dyrektor 
syndykatu mińskiego. 

Dzroczry „Bazar* w Mińsku cieszył się 
mniejszem niż zazwyczaj ożywieniem, otrzyma: 
no jednak za pięciodniową „pracą — 10,c00 
rubli. 

W „Min. Rus S'owie* umieszczono dee 
nuacyacyę na włeścicieli H uszówki, w pow. 
słuckin i ma proboszcza z Lachowice, że ten za- 
lożgł w powyższym majątku szkołę polską w 
celu odciągnięcia dzieci wiejskich od uczęsrc”a- 
nia do okolicznych szkółek cerkiewnych. Przed 
rozpoczęciem nauki ksiądz odprawiał nabożeń- 
stwo i przemawiał do obecnych, zachęczjąc by 
oddawali dzieci tylko do tej szkoły. Nauczyciel, 
jak pisze „M. R. S“, przejął się gorąco słowa 
mi kapłana, gromadzi dzieci i wraz z niemi i 
włościanami śpiewa pieśni kcścielne it. d. 
Wiadoma rzecz, że w Mińszczyźnie stale tropia 
z wielką energią „tajne szkoły pciskie* i nsj- 
częściej okazuje się, że powstały one w gorli- 
wych mózgownicach antypclskich działaczy. 

W Pińsku rodzice i opiekunowie uczniów 
i uczenic pińskiej szkoły realnej, szkoły miej- 
skiej i prywatnego gimnazyum żeńskiego zwró- 
cdi się w tych dniach do ministra oświaty z 
prośbą o wydanie odpowiedniego rozporządze- 
nia, aby ich dzieci mogły otrzymać naukę re- 
ligi w ojczystym polskim języku. 

Od póitora roku uczniowie i uczenice wy- 
znania katolickiego pozbawieni byli wykładów 
religii w szkołach pińskich. Wmówiono rodzi- 
com i opiekunom, że są nie polakami, lecz bia- 
łarus' nami, litwinami i łotyszami, skoro się u-o- 
dzili w kraju „Północno Zachodnim*. 

We wrześniu, w Białymstoku, toczyła się 
sprawa ks. Sawickiego, oskarżonego o nama- 
wianie do przejścia na katolicyzm; ks. Sper 
skiego—o danie ślubu prawosławnemu z kato 
liczką i organisty, oskarżonego o ukrywanie 
tych przestępstw. Oskarżeni apelowali do se 
natu, teraz senat skargę odrzucł i ks. Sawicki 
ma 6 miesięcy twierdzy. Ks. Sperski 1 rox i 
4 miesiące twierdzy, organista 2 miesiące wię- 


zienia, 
E. W. 


Listy z Odesy. 


(Korespondencya własna „Dziennika Kijowskiego). 
III. 


Kryzys handlowy.—Konflikt z ziemstwem: — Obawy 
konkurencyl.—Nowa kolej, part nowy. —Obchód Kra- 
szewskisgo.—Towarzystwo bibliograficzne. 


Kryzys handlowy coraz to bardziej daje 
się odczuwać. Na każdej prawie ulicy spostrze- 
gamy oznajmienie o „wyprzedaży* towarów. 
Artykuly galanteryjne ogromnie spadły w ce- 
nie, Za płócienny kołnierzyk żądają 15—20 
kop, sprzedają jeszcze taniej. Jednocześnie 
ceny na opał, na drwa i węgiel rosną coraz 
bardziej. W porcie—stagnacya z powodu woj 
ny. W mieście, u kupców, kryzys z powodu 
wiosennej aury (zimy i „sezonu zimowego“ nie 
było wcale) oraz małego zapotrzebowania z 
prowincyi. Prowincya tonie w błocie z powcda 
uiemożebnego sianu dróg. Takie miasteczka jak 
Bendery, Tyraspol, Bolgrad, Kałzras i t. d, cią- 
łące ku Odesie, znalazły się w położeniu roz- 
paczliwem. Nafty, zapałek, świec — zabrakło. 
Dowóz jest niemożliwy, o przeprowadzeniu 
dróg czasowych nikt nie myśli. 


` 
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Gubernialne ziemstwo chersońskie na se- 
syi ostatniej obradowało nad sprawą diugu mia- 
sta Odesy. OJess, pobierając podatek ziemski, 
pozostawia go we własnej kasie i nie oddaje 
ziemstwu.  Zadecydowano rozpocząć akcyę 
bardziej stanowczą, gdyż napomnienia i prośby 
nie szutkują Postanowiono zwrócić się d> 
wyższej administracyi z żądaniem zatrzymania 
owych sum (przeszło pół miliona rabl!) z pro- 
jektowanej nowej pożyczki miejskiej. 

Jeden z radnych zaproponował, aby na- 
dal sumy podatku ziemskiego były wnoszone 
do kasy państwowej, nie zaś pozostawiane w 
kasie miejskiej, lecz projekt ten odrzucono, ja- 
ko średek „drakoński* (!). 

Ogromne zaniepokojenie wywołuje spra: 
wa budowy kolei besarabskiej. Projektowana 
kolej długości 464 wiorsty, przecinając całą 
Besarabię z północy na południe, ma połączyć 
Wapniarkę przez Jampol, Soroki, B.elce z Że- 
bryanami z nowym portem czarnomorskim, le- 
żącym w powiecie izmailskim. Kolej ta, obsłu- 
gując dwa powiaty gub. ped>lskiej (olbopolski, 
jsmpołski) i sześć powiatów gub. besarabskiej 
(sorozki, bieleski, kiszyniowski, benderski, aker- 
mański, izma'lski), posisda znaczenie ekonomicz 
ne i cgólnopaństwowe, uniezależniając ów re- 
jon cd portów rumuńskich. 

Nowe puukty—18 stacyi, Io pół stacyi, 
31 ramp kolejowych ożywi kraj ten niepospo- 
licie. Porty rumuńskie Brabiłów, Galac, Suli- 
na i Kinstendży konkurvją obecnie z Odesą, 
zaś cała flotyla okręcików i statków przewozo- 
wych na Prucie i Dunaju obsługuje Bzsarabię 
corocznie dowożącą przeszło 30 milionów pu- 
dów produktów zbożowych. Ministerstwo han- 
dlu i przemysiu zgadzająz się z wywodami gu- 
bernialnego ziemstwa besarabskiego, które za- 
warło swe wywody i żądania w referacie p. 
Maleszewskiego, kierownika stacyi miejskiej 
dróg Południowo-Zachodaich w Odlesie, przed- 
stawiło do Dumy Państwowej projekt wyda- 
tkowania siedmiu milionów rb. na budowę owe- 
go portu w Żsbrianach, gdyż budowa nowej 
kolei ma racyę tylko w związku z urządzeniem 
nowego poriu Wydatki na kolej mają wyno- 
sić 36,479 503 rb. (przecętnie 78637 rb na 
wiorste), czysty dochód minimalny 2,600,060 
rb. rocznie. 

Otóż Olesa ogromnie jest zaniepokojona 
tymi projektami i komitet giełdowy mi zwró- 
cić się do ministerstwa z obszernym, motywo- 
wanym poważnie protestem. 

Po co urządzać port nowy w Żebria- 
aacb, gdy port odeski nie jest należycie do 
potrzeb handlu i przemysłu przystosowany? 

Czy nie lepiej mieć port jeden dobry, niż 
dwa lub trzy bylejakie? Argumenty te mają 
wiele racyi, gdyż ze siułyów nsszego rodaka 
p. Juliana Gaja, konsula b Ig'jskiego w Odesie, 
odczytanego na zjeździe handlowym, widzimy, 
iż koszty wyładowania i celnego dozoru są 
w odeskim porcie tak wysokie, iż uniemożli- 
wiają rozwój haadlu i stozuików bezpcśrednich 
np. z Brazylią 

Dagodniej jest sprowadzić kawę czy rył 
rozklasyfikowany, oczyszczony z Hamburga, 
aniżeli go tutaj oczyszczać i klasyfikować, bo 
koszty wą niepomiernie wysskie. 

Port odeski nie ma potrzebnych składów, 
elewatorów, konstrukcyi technicznych. Zamiast 
tedy budować port w Ź:brianach, czyż nie le- 
piej owe kilka milionów poświęcić Olesie?... 

Dnia 16 grudnia, w niedzielę, polskie 
muzyczno-dramatyczne stowarzyszenie „Lirą* 
urządziło uroczysty wieczór ku czci , Józefa Iz- 
nacego Kraszewskiego, który wypadł bardzo 
pomytlnie, gdyż publiczność stawiła się wprost 
uumnie, zaś udział artystów nsder uprzyjemni! 
przebieg wieczoru. 

Po marszu żałobnym Szopena, wykona- 
nym pr:ez p. Ssietowidow», p. J. Mioduszew- 
ski wygłosił z estrady odczyt o Kraszewsk m, 
poczem nastąpiłv deklamacye i śpiewy. 

Panna Eugenia Kornfeld odśpiewała 
„Pieśń Jaruhy* ze „Starej Baćni* i na bis 
wale Sztraussa i piosnkę Griega. Artysta ope- 
ry miejskiej p. Z. Zaleski pięknie odśpiewał 
„La mia bandera“, Robandi, zaś na bis „Mow 
do mnie jeszcze“ i piosenkę Karłowicza Przy- 
słowie dramatyczae Kraszewskiego „Kosa i 
Kami: ń* nader żywo odegrane zostało przez 
naszych amatorów: p. T. Staniszewską, nadob- 
ną psnoę Natalię Rudnicką, p. Godzielińskie : 
go, Haakego i A Jaworskiego, który zarazem 
był reżyserem i głównym motorem owego wie- 
czoru. 

Piękny olejny portret Kraszewskiego w 
wicńzu laurowym mile ozdaviał scenę. 

Od piłsora roku funkcyonuje w  Odesie 
przy uniwersytecie Oleskie T-wó Bibliograficz- 
ae, które urządza co,parę tygodni odczyty o 
nowych dziełach i pismach. P 

Członkami owego T-wa są i polacy: pp. 
M. Mączewski, Konrad Barezowski, dr Leon 
B.beratein Białkowski  (uczzń uniw. Jagiel.), 
wreszcie doktór medycyny Jan Chmiełowsk', 
który na ostatniem posiedzeniu zdał sprawoz- 
danie z książki Langego „o modzie*. 


Selim Mirza. 
O aa 


Podolskie gubernialne zgromadzenie 
ziemskie, 


Dzień czwarty (13 grudnia). 


Posiedzenie rozpoczyna się o godzinie 
drugiej. Po przeczytaniu protokółu z dwóch 
poprzednich plenarnych posiedzeń, referuje w 
dalszym ciągu Michałowski sprawy asekuracyj: 
ne i rozpoczyna swój referat od pozycyi bud 
żetu, na których przerwano wcżorajsze pcsie- 
dzenie. 

Żywszą dyskusyę zasadniczą wywcłuje 
propozycya hr. Hejdena wyasygnowania z sum 
kapitału asekuracyjnego 15,000 rb. na sporzą: 
dzenie dobrych studni przy nowobudujących 
się szkołach na rok bieżący z takiem wylicze- 
niem, aby każda szkoła miała do dyspozycyi 
roo rb. na studnię i aby asygnacye były pro- 
iongowane aż do chwili, kiedy plan projekto- 
wane; sieci szkolnej zostanie urzeczywistniony. 
Oblicza hr. Hejden, że kapitał asekuracyjny, 
wynoszący dziś 4'/, milionów, wyda na ten 
cel niewątpliwie dodatni i z punktu widzenia 
asckuracyjnego pożądany, bo stwarza środki 
zapobiegawcze, 150,000 rb. w przeciągu 10—15 
late Suma faktycznie nader nieznaczna. 

Prezes zarządu pan Aleksandrow, w prze- 
mówieniu nader wyczerpującem, oponuje, tlu- 
macząc, że otwarty w ten sposób kredyt z fun- 
duszów stworzonych dia ściśie określonych ce- 
łów asekuracyjnych na cele nie związane z za- 
gadnieniami natury asekuracyjnej, lub zapobie« 
gawczej, nie zgadza się z zasadą, w imię któ- 
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rej kapitał zebrany został i wobec tego nie 
jest prawny. 

W odpowiedzi referent zaznacza, że na 
mocy danych, otrzymanych z rewizyi lokaty 
tego kapitału widać, że z kapitału asekuracyj 
nego Podola udzielono (na jakiej zasadzie—nie- 
wiadomo) pożyczki na rzecz ziemstwa saratow- 
skiego i to w poważnej kwocie — 350,000 rb, 
że zwrot tej należności idzie nader tepo i że 
są nawet zaległości w uiszczaniu przynależnych 
procentów, więc jeśli można było illo tem- 
pore za dobrych dawnych czasów gubernial- 
nych ziemskich komitetów tak hojnie szafować 
groszem publicznym Podola, bez żadnej korzyś 
ci dla ludności tubylczej, to tembardziej można 
odstąpić cd zasady, która tylko z bardzo chyba 
formalnego punktu widzenia za taką uchodzić 
może, w wypadku danym, gdzie idzie o palącą 
i nieodzowną potrzebę ludności miejscowej. 

Proponowany kredyt jednogłośnie przyję- 
ty zostaje, jak również inne pozycye budżetu 
wydatków na środki przeciwpożarowe. 

Następnie przyjęto ulgi zaproponowane 
przez zarząd ziemski co do uiszczania należnoś- 
ci za polisy wydawane przy asekuracyach do- 
browolnych. Pcdniesiono z 4 do 6 procenty, 
pobierane za pożyczki, udzielane z kapitału ase- 
kuracyjnego w naturze, jako to blachą, cemen- 
tem, dachówkami i t. d. Zdecydowano  tytu- 
łem próby rozpocząć w tym roku asekuracyę 
towarów li tylko w miastach: Kamieniec, Moby= 
lów, Płoskirów, Winnica. 

Na tem się kończy na razie sprawozdanie 
z czynności komisyi asekuracyjnej, która roze 
patrzyła w ten'sposób 21 referatów i przez 
swego referenta przed plenum zebrania 
swą opinię wypowiedziała. Pozostało jeszcze 
trzy referaty, których komisya nie opracowała 
dotąd. 

Następnie referuje br. Heyden referaty a- 
gronomiczne. 

Kredyt 24 000 rb. z sum, któremi rozpo- 

rządza gubernialne ziemstwo na obsadzenie i 
umocowanie jarów, uchwalono jednogłośnie. 
Powiatowe ziemstwo wyasygnowało na ten 
cel 36,000 rb., ministerstwo rolnictwa 60,000 
rb. A zatem ta nader ważna dla kraju praca 
melioracyjna będzie miała do dyspozycyi 120 
tys. rb. 
A Kredyt proponowany w sumie 10,000 rb. 
jako zapomoga udzielona w dwóch ratach: 5,000 
rb. w roku 1913 i 5,oco w roku I9I4 na rzecz 
pola deświadczalnego, zorganizowanego z ini- 
cyatywy wszechrosyjskiego Towarzystwa cukro- 
wników, w Mironówce, kijowskiej gubernij, 
oraz 2,000 rb. rocznej stałej zapomogi na ten- 
że cel, wywołuje cały szereg Świetnie wygło- 
szonych mów na rzecz uchwalenia tego kredy* 
tu, w których podniesiono olbrzymie zdobycze 
naukowe, nieocenione dla miejscowego roinic- 
twa, zebrane dzięki świadomej icelowo prowa- 
dzonej pracy na tem polu doświadczalnem. 

Ogromną większością udzielono tego kre- 
dytu. 

Zaznaczyć tu należy, że prezes zgroma- 
dzenia ponfnie przed rozpatrzeniem referatu 
twierdził, iż pod żadnym warunkiem tego kre- 
dytu nie przepuści, z czego wnioskować można, 
że władza dyktatora miejscowego nacyonalizmu 
nie koniecznie jest przecie wszechwładna.., bez 
zastrzeżeń 

T- M. 


+ amy 


Z życia prowincji. 


„Iarasówka* (cukrownia), /5 grudnia. 

Cały prawie skład pracowników naszej fa- 
bryki (bo około 30 oficyalistów) jest polski. Stano- 
wimy więć gromadkę poważną i byle chęć debra 
moglibyśmy ocknąć się ze stanu napoly letargicz- 
nego i niejedną rzecz dodatnią stworzyć I nieje- 
dną Cegiełką do ogólnego dorobku naszego da- 
rzucić. 

Nisstety, cichy zastój prowincyonalny i nas 
oplata i—deprawuje.. O żywszej myśli mowy nie- 
ma... Szary szablon prowincyonalnych nudów 


i prowincyonalnego bezruchu jest u nas Stałym 
porządkiem rzeczy, z którym nikt nawet nie 
walczy. 


Od pierwszego marca dotychczasowy dzier- 
żawća naszej cukrowni p. A. Podoski ustępuje a 
zostawi po sobie żal szczery, bo był zwierzchni- 
kiem dobrym, wyrozumiałym i potrzeby  oficyali- 
stów uwzględniającym. Zostanie po nim, jako pa- 
miątka, kasa emerytalna, do której pracownicy 
5 proć. swojej pensyi składają, a drugie 5 procent 
fabryka dokłada. 

Sołobkowiecka parafia, do której należy i na- 


sza cukrownia ma od roku nowego proboszcza ks. 


Szymańskiego, energicznego i dzielnego człowieka, 
kiórego działalność w kierunku wykorzenienia pi- 
jaństwa i umoralnienia ludu już się uwydatnia. Te- 
raz krząta się on około założenia aklepu współ: 
dzielczego. 


Przed kilku laty i przy naszej cukrowni był 
sklep współdziełczy lecz z przyczyny wadliwego 


zarządu musiał upaść i przeszedł w ręce pry- 
watne. 
Sfinks. 


oe Dain "RA 
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Walne zebranie sekcyi 
wystawowych. 


Onegdaj w sali rady miejskiej odbyło się 


walne zebranie komitetu wystawy i członków. 
prezydyum wszystkich sekcyi wystawowych o- 


raz członków. Przewodniczył w zastępstwie 
nieobecnego prezesa komitetu hr. A. Tyszkie= 
wicza p. W. Jozefi, który po zapajeniu posie- 
dzenia streścił w krótkości historyę utworzenia 
się obecnego komitetu i przedstawił obecny stan 
przedsięwzięcia pod względem finansowym. 
Przytoczywszy następnie treść paragrafów re- 
gulaminu, dotyczących organizacyi i zadań sek- 
cyi, zaproponował zebraniu rozpatrzenie nastę- 
pujących kwestyi: 1) rola sekcyi, to jest, jakie 


mianowicie sprawy powinny należeć wyłącznie. 


do sekcji, a jakie do komitetu; 2) wzajemny 
Stosunek s=kcyi i koraitetu; 3) strona finanso- 
wa, t. j. opracowanie i skoordynowanie budże- 
tów sekcyi. 


P. A Garszyn zwraca uwagę na zupełnej 


nieuświądomienie sekcyi co do prac komitetu 
we wszystkich dziedzinach: 
narza dochodów i wydatków, jak robót budo- 
włanych, prac organizacyjnych i t. d. 

Przewodniczący udziela ogólnych juforma- 
cyi (bez danych cyfrowych) > stanie 
wym i robotach budowlanych. 

D-r Byk stwierdza olbrzymie znaczenie 
szkcyi | wyraża ubslkwanie, że tak późno przy- 
stąpiono do icb organizacyi. Opracowanie pro- 


tinausce 


|i naczyń 


tak co do prelimi-| 


Dala 


gramów i preliminarzy nie stanowi—jego zda- 
niem—nic trudnego, punkt ciężkości leży w u- 
rzeczywistnieniu tych programów. Pracę tę na- 
leżało rozpoczynać przynajmniej o rok wcze- 
śniej, 

Jeżeli członkowie sekcyi zechcą coś dia 
wystawy uczynić, to będą musieli sami wszyst- 
ko robić: mapy, diagramy, plany, zestawienia 
it. p. Ponieważ jednak wszyscy oni mają 
dość pracy poza wystawą, sekcye muszą posia- 
dać personel płatnych pracowników. 

W dalszym ciągu mówca dowodzi, iż sek 
cye powinny posiadać zupełną samodzielność 
w zakresie swej pracy; praca ich posiada cha- 
rakter naukowy, do komitetu zaś należeć po- 
winna wyłącznie strona finansowa. Dla skoor- 
dynowania działalności wszystkich sekcyi nale- 
ży utworzyć komisyę, złożoną z przedstawicieli 
wszystkich sekcyi, „komitet naukowy“, przyczem 
należy się z tem pośpieszyć, gdyż inaczej sek- 
cye przestaną pracować. 

P. D. Ruzskij twierdzi, iż dotychczas sek- 
cye zgodnie z regulaminem przedstawiały mu 
uchwały i projekty do zatwierdzenia zarządu, 
lecz zarząd nie był skłonny do ich rozpatrywa* 
nia i liczenia się z niemi. Według mówcy, za 
danie sekcyi polega nie tylko na opraco- 
waniu programów, lecz i na wprowadzeniu ich 
w czyn. Dla uniknięcia wszelkich wątpliwości 
w tej kwestyi, a także ujednostajnienia i okre- 
ślenia czynności sekcyi należy opracować spe- 
cyalną instrukcyę. 

Agronom rządowy p. F. Skuratow dowo- 
dzi, iż należy działać z pośpiechem, nie w ten 
sposób, jak to robiono dotychczas. Sekcye sta- 
nowią obecnie instytucye izolowane, bez łącz- 
ności, bez ogólnego planu częstokroć, Sekcye 
nie znają nawet uchwał zarządu. Należy wszy- 
atko gruntowniej zreformować. Przedewszyst- 
kiem trzeba utworzyć biuro  międzysekcyjne, 
złożone z przedstawicieli wszystkich sekcyi, któ 
rzy powinni brać bezpośredni udział w spra- 
wach ogólno-wystawowych. Dotychczas każdą 
sekcya działała na własną rękę, lecz tak diużej 
trwać nie może, gdyż praca taka nie wyda ża 
dnych owoców. 

Gubernialny agronom ziemski p. I. Czer: 
nysz stara się udowodnić, iż zarząd wystawy 
nie może się obejść bez sekcyi, jeżeli wystawa 
ma nie być jedynie reklamą poszczególnych 
firm, lecz ilustracyą obecnego stanu przemysłu 
w państwie. Dlaczego jednak tak spóźniono 
się z organizacyą sekcyi? Dlaczego uchwały 
sekcyi pozostają nierozpatrzone? Wszak czasu 
już bardzo niewiele. Sekcyi fabrycznej dotych- 
czas niema i wystawa prawdopodobnie pozo- 
stanie bez oddziału fabrycznego. Po prostu 
stawiają nam przeszkody w pracy. Mamy ty- 
siące spraw w Szwecyi, a dopiero z gazet do- 
wiadujemy się, że generalny Sekretarz już tam 
się znajduje. Sekcye uważane są za zło, nie- 
zbędne dla uspokojenia opinii publicznej, Je- 
żeli taki stosunek pozostanie na przyszłość, naj. 
iepiej złożyć swe pełnomocnictwa. 

A. Gorszyn twierdzi, iż przyczyny takiego 
stosunku należy szukać w „indywidualnych 
właściwościach", dla których w pracy społecz- 
nej nie powinno być miejsca. Mówca również 
oświadcza, iż o ile stosunek się mie zmieni, 
członkowie sekcyi usuną się od pracy. 

Przewodniczący oświadcza, iż uznaje zu 
pełna słuszność przytoczonych zarzutów i nie- 
ma zamiaru przeciwko nim oponować, Lecz 
zebranie powinno się wypowiedzieć, co obecnie 
czynić należy, powinno cpracować program 
dalszej działalności, któryby mozna było zapro- 
tokółować i wykonać 

P. Słuckij podnosi kwestyę niezatwierdze- 
nia przez zarząd jednego z członków .'sekcyi i 
zapytuje, czy fakt taki rzeczywiście miał miejsce. 

Przewodniczący tłumaczy się, że zastępu- 


je prezesa tylko czagowo i nie może udzielić 
wyjaśnień w tej kwestyi. 
Dr. Byk oświadcza, iż dowiedział się o- 


becnie o - fakcie, który go oburzył do głębi 
Jeszcze bardziei oburzyło go oświadczenie człon- 
ka zarządu, iż nie możeon nawet wytłumaczyć, 
jak się to stało. Mówca proponuje, aby (wszy- 
scy zebrani wyrazili również swe oburzenie i 
jeżeli podobny fakt się powtórzy — zrzekli się 
awych pełnomocnictw. 

Przewodniczący, odpowiadając ostatniemu 
mówcy, oświadcza, iż da głosowania podobne- 
go wniosku nie dopuści. Sam on nie może u- 
dzielić wyjaśnień, lecz udzieli ich po swym po- 
wrocie br. Tyszkiewicz, który widocznie miał 
jakieś powody, zgadzając się z uchwałą komi- 
tetu. P. Jozefi radzi przejść do porządku dzien- 
nego, mianowicie do określenia na przyszłość 
wzajemnych stosunków  sekcyi ikomitetu. 

Po długiej dyskusyi przyjęto ostatecznie 
wniosek prof. Jegorowa, aby wszystkie sekcye 
zostały podzielone na kilka grup i aby każda 
grupa posiadała swego przedstawiciela w za. 
rządzie. Zarząd z udziałem przedstawicieli grup 
ma niezwłocznie opracować instrukcyę dla sek- 
cji i rozpatrzeć wszystkie preliminarze. 

W końcu posiedzenia dokonano podziału 
sekcyi na 8 następujących grup: 

1) Naukowa (sekcye: naukowa i szkol- 
na, sanitarna i oświaty ludowej, rozwoju fizy- 


|cznego, sportu i myśliwstwa oraz kooperacyjna); 


2) Hodowlana (sekcye: hodowli koni 
i weterynaryjna i hodowli inwentarza, jedwa- 
baictwa, pszczelarstwa i hodowli ryb i rybo- 
łówstwa); 

3) Przemysłu rolnego  (sekcye: 
cukrownictwa, artykułów spożywczych, gorzel- 
nictwa i piwowarstwa, mleczarstwa i chio- 
dnictwa); 

4) Rolna (sekcye: kultury pól, ogro- 
dnictwa i melioracyjna); 

5) Dróg i środków komunika- 
cyjnych (sekcye: kolejowa, żeglugi, samo- 
chodowa, lotnictwa); 

6) Techniczna (sekcye: górnicza, in- 
Żynieryjno-budowlana, elektrotechniczna, pro- 
duktów chemicznych i nawozów); 

7 Budowy maszyn (sekcye: budo- 
wy maszyn oraz maszyn i narzędzi rolniczycb); 

8) Sztuk pięknych i sztuki 
stosowanej (sekcye: artystyczna, malarstwa 
cerkiewnych, rzemieślnicza i sztuki 
drukarskiej i fabrykacyi materyałów piśmien- 
nycb). 


LIST DO REDAKGYI. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Ogłoszenie w „Dzienniku Kijowskim" o sprze 
daży majątku Michalowes na Podolu, koło Jałtusz 


Michałowćc, także na Podolu, w pow. inchylow 


skim, który jest daleko większy od wyżej wymie-! kala 


nionego i nie jest i nie był nigdy ra sprzedaż, 


Tymczasem, wobtc tak nieznacznej różnicy w naz- 
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wie tych majątków, nabywcy, a przeważnie pośre- 


duićy, zajmujący się kupnem i sprzedażą ziemi, od 


czasu pojawienia się w „Dzienniku Kijowskim“ te- 
go ogłoszenia, nie przestają zwracać się do nas z 
rozmaitemi propozycyami. 


Nie chcąc dalej pozostawiać ich w błędzie 


najuprzejmiej prosimy o wydrukowanie tego listu 
w „Dzienniku Kijowskim“. 
Z szacunkiem 
Bronisławowie Sobańscy. 


Da. 14/XU 1912 r. 


00 redakcyi. 


Nie poniechawszy starań w kierunku dal- 
szego rozwoju pisma pod względem literackim 
i informacyjnym, (szeroko traktowany dział de- 
pesz własnych i korespondencyi z głównych 
ognisk życia, zwłaszcza polskiego), uczynimy 
w roku przyszłym wszystko, co jest w naszej 
mocy dla pozyskania możliwie szerokicgo koła 
współpracowników i korespondentów prowin= 
cyonainych, aby uczynić „Dziennik Kijowski“ 
wiernem i pełnem odzwierciadleniem życia kre- 
sowego... 


I w roku przyszłym, jak to zawsze było 
w ciągu ubiegiych lat siedmiu, ma czele naj- 
wierniejszych i najbardziej nam drogich przy- 
jaciół naszego pisma, którzy go pracami swe- 
mi zaszczycają, mamy prawo postawić czcigo- 
daego profesora Mleksandra Jabłonow- 
skiego, którego imię zasłużone, stało się 
poniekąd symbolem uczciwej a twórczej pracy 
polskiej na kresach. A z imion nowych, któ- 
re czytelnik na łamach „Dziennika Kijowskie- 
go" spotka, możemy zanotować - Kazimierza 
Tetmajera, Jana Lemańskiego, Ignacego Dą- 
browskiego, Tomasza Zawadyńskiego, Micha- 
ła Rollego, Ignacego Grabowskiego, Zygmunta 
Kaweskiego i w. in. 


Przypominać te hasła, w imię których 
zajętą przed laty placówkę utrzymać nadal pra- 
gniemy, byłoby zbyteczne. Siedem lat wytężo- 
nej pracy w jednym niezmiennym kierunku, 
pod wodzą stałych nigdy kompromisami niepo- 
kalanych zasad i jasno określonych ideałów 
uwalnia nas od wunurzeń natury programo- 
wej—tembardziej, że kierunek któremu hołdo- 
waliśmy dotąd i nadal pozostanie kierunkiem 
naszym wyłącznym. 

Na głębokiem poczuciu jego prawdy grun- 
tuje się nasza wytrwałość, z giębokiego prze- 
świadczenia, iż na jego podłożu już się wy» 
worzy! mocny łańcuch duchowy, wiążący nas 
z ogółem czytelników, wypływa nasza siła i na- 
sza wiara w przyszłość, 
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Kalendarzyk, 

Dziś ro (1) Darynsza, 

Jutro 20 (a) Teofila i Zenona. 
Wschód słońca o godz, 8 m. 3. 
Zachód słońca o godz. 4 m. o2. 
Długość dnia godz. 7 m 58. 


0 m 


Kalendarzyk Historyczny. 
1 stycznia n. st. 


Roku 1467. Urodził się Zygmunt Stary, 
syn Kazimierza Jagiellończyka. 


— Za spokój duszy J. I. Kraszawskie- 
go. W sobotę dnia 22 b. m., jako w dzień 
poprzedzający wieczór poświęcony pamięci i 
i czci J. I. Krsszewskiego odbędzie się w koś» 
ciele św. Aleksandra nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy wielkiego pisarza. ] 

Początek nabożeństwa o godzinie dziesią- 
tej i pół rano. 

— Teatr polski. W czwartek bieżący 
ukaże się poraz pierwszy nader interesująca 
komedya salonowa „Lady Frederick" z p. Or- 
leńską w roli tytułowej. 

Na sobotę dyrekcya przygotowuje „We- 
aele“ St. Wyspiańskiego. 

W niedzielę zapowiedziana uroczystość 
ku czci Kraszewskiego. 

Będą to zarazem ostatnie 
wienia przed świętami. 

Repertuar świąteczny jest następujący: 
W środę (2-gi dzień świąt) —— „Betleem“, ma- 
lownicze sceny, które dyrekcya przygotowuje z 
całym, należnym temu dziełu pietyzmem, nie 
szczędząc dużych kosztów na nowe dekoracye 
i kostyumy barwne. Próby 2 tej niezwykle 
ciekawej rzeczy w pełaym biegu. 

W czwartek (3-ci dzień świąt) popoł. o 
godz. 3 ej Betleem wiecz. tragifarsa G. Zapol- 
iskiej p. t. „Moralność pani Dulskiej“. 

W sobotę dn. 29 go popularne przedsta- 
wienie po cenach zniżonych — „Zemsta za 
mur graniczny“, komedya Al. hr. Fredry. 

W niedzielę, dn. 30, farsa w 3 akt. p. t. 
„300 dni". 

Bilety na wszystkie te przedstawienia 
księgarnia W-go Idzikowskiego sprzedawać be- 
dzie, począwszy od czwartku. 

-— Sprzedaż rabatowa. Przypominamy, 
że kto nabędzie dziś 19 go książki i nuty w 
księgarni Leona Idzikowskiego (Kreszczatyk 
wprost Proreznej), nie ponosząc żadnej ofiary, 
przysporzy korzyści instytucyom Koła kobiet 
polek, na których rzecz właściciele firmy prze- 
znaczyli łaskawie odsetki od całodziennego 
obrotu. 

— Sprawa lombardu miejskiego. Jeszcze 
w r. 1906 projekt ustawy kijowskiego lombar- 
du miejskiego, po przyjęciu go przez radę miej- 
ską, został przestany do zatwierdzenia minister- 


trzy przedsta- 


Js, 'stwa skarku. 
kowa, nit nie ma wspólnego z naszym majątkiem: 


Ministerstwo dokonało 
ustawie, 


szeregu zmian w 
lecz pomimo to dotychczas nie uzys- 
ena zaiwierdzeoia. Obecnie, na mocy 
wiadomości otrzymanych w drodze prywatnej, 
okazuje się, iż ministerstwo stawia irudności 
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co do zatwierdzenia wspomnianej ustawy, po- 
nieważ różni się ona od przyjętego typu ustaw 
lombardów miejskich. Wobec tego należałoby 
opracować nowy projekt ustawy lombardu 
zgodnie z ustawa normalną z przyjętą dla in- 
stytucyi tego rodzaju. W tym celu prezes ko- 
misyi lombardowej bar. W. O.gis Rutenberg 
zwrócił się do lombardów miejskich w Wołog- 
dzie i Odesie z prośbą o nadesłanie ustaw i 
zamierza wyjednać pozwolenie rady miejskiej 
na zmianę ustawy lombardu kijowskiego i wy- 
słanie do Petersburga delegacyi w celu popar- 
cia starań o jaknajprędsze jej zatwierdzenie. 

— Swiąteczny ruch tramwajów. Za 
przykładem lat ubiegłych podczas świąt Bożego 
Narodzenia ruch tramwajów zaczynać się będzie 
później i kończyć wcześniej, niż w czasie zwy- 
kłym, a mianowicie: dn. 25 grudnia tramwaje 
zaczną kursować o godzine później, dn. 26, 
27 grudnia i 1 go stycznia o pół godziny póź- 
niej, powracać zaś do remiz du. 24, 25 i 26 
grudnia o godzinę wcześniej, niż zazwyczaj. 
Dodatkowy ruch tramwajów (nocny) podczas 
wymienionych dni zostaje skasowany. 

— Statystyka epidemii. Według da. 
nych wydziału zdrowia publicznego w ciągu 
ubiegłego tygodnia notowano w mieście: 2 wy- 
padki tyfusu plamistego (w tygodniu poprzed- 
nim było 4), 1—-powrotnego (poprzednio 4), 17 
dyfterytu (poprzednio 25), 19 szkarlatyny (po- 
przednio 30), 19 odry (przedtem było 18) i 6 
wypadków kokluszu. 

Wypadków tyfusu brzusznego, ospy i dy- 
senteryi nie notowano. 

— Kredyt dla ziemstwa. Kijowska 
filia banku pańswa zawiadomiła gubernialay 
zarząd ziemski o otwarciu dlań kredytu do wy- 
sokości 200 tys. rub. na kapitał obrotowy 
w celu zaopatrywania ludności w blachę żela- 
zną. Korzystać z kredytu będzie mógł guber- 
nialny zarząd ziemski po okazaniu zobowiąza: 
nia gubernialnego zarządu ziemskiego o przy 
jęciu przezeń całkowitej odpowiedzialności za 
sumy otrzymane na rachunek powyższego kre- 
dytu. 

— Sprawy gorzelnicze. W celu popar- 
cia podatków niestałych starań sekcyi gorzelni. 
czej kijowskiego Towarzystwa Rolniczego 
ə ustaleniu ceny spirytusu  repariycyjnego 
w ilości 85 kop. za wiadro 4o-stopniowe (za: 
miast 78 kop, jaką proponuje ów departa- 
ment), wyiechali do Petersburga prezes sekcyi 
p. H. Molski i p. Presnuchin. 

Dn. 20 b. m. odbędzie się ogólne zebra: 
nie sekcyi gorzelniczejj w celu ostatecznego 
omówienia kwestyi związku ze stanowiskiem 
zajętym przez radę departamentu podatków 
niestałych. 

— Zatwierdzenie uchwał. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło następujące 
uchwały kijowskiego gubernialnego zgromadze- 
nia ziemskiego: 1) o przeniesieniu przytułku 
kiriłowskiego z Kijowa do  Hermanówki; 
2) o przekazaniu niektórych kapitałów, w ogól: 
nej snmie około 2ro tys. rub., ziemstwom po- 
wiatowym: berdyczowskiemu, wasylkowskiemu, 
lipowieckiemu, kijowskiemu, skwirskiemu i hu: 
mańskiemu; 3) o pozostawieniu kapitału nale- 
żącego do przytułku w  Byszowie, w sumie 
286,942 rb. w rękach ziemstwa gubernialnego; 
i 4) o oddaniu szpitalów powiatowych pod za: 
rzad odnośnych powiatowych zarządów zieme 
skich. 

— Wystawa kijowska. Zarządzający 
kancelaryą Jego Wysokości Wielkiego Księcia 
Dymitra Konstantynowicza zawiadomił komitet 
wystawy kijowskiej iż Jego Wysokaść Wielki 
Książę wyraził zgodę na przyjęcie pod swój 
protektorat oddziału bodowli koni i stadnin 
państwowych na wystawie. 

O objęcie protektoratu nad powyższym 
oddziałem wystawy prosiła w swoim czasie 
specyalna deputacya wystawowej sekcyi ho- 
dowli koni z gen. K. Skorynią i p. Bieło» 
gorzkim na czele. 

— Z politechniki. Z powodu świąt Bo- 
żego Narodzenia politechnika kijowska będzie 
zamknięta w dni następujące: 23, 24, 25, 26, 
27 i 31 grudnia r. b. i 1 i 6 stycznia roku 
1913. Ferye świąteczne będą trwały od dnia 
20 grudnia do dnis J0 stycznia. Kreślarnie, 
oprócz dni wyżej wymienionych, będą otwarte 
i w czasie feryi. 

Kancelsrye politechniki w dni powszed- 
nie będą otwarte od g. 1o rano do 3 po po- 
łudniu. 

Zapisy na egzaminy styczniowe dla stu- 
dentów politechniki wydziału inżynieryjnego, 
będą się odbywały dnia 8 stycznia od go- 
dziny Io rano do godz. 2 po południu i dnia 
9 stycznia od godz. 10 do 1 po poł. 

Na wydziale mechanicznym takież zapisy 
będą się odbywały dnia 7, 8, 1o i 1x stycznia 
do godz. Io rano. 

Zapisy odbywać się będą tylko w dni 
wyżej wymienione. Studenci, którzy nie mogą 
zapisywać się osobiście, mogą to  uskutecznić 
przez swych kolegów. 

— Pomnik P. Stołypina. Komitet tech- 
niczno-budowlany przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych zawiadomił generał-gubernatora 
kijowskiego, iż dla zatwierdzenia projektu po- 
mnika P. Stołypina należy nadesłać fotografie 
modelu pomnika oraz projekt rysunkowy, w, 
którym należy poprawić rozmiary cokółu, po- 
nieważ według opinii akademii sztuk pięknych 
podstawa pomnika powinna być znacznie wyż- 
sza i szersza. Na skutek powyższego zawia- 
domienia dziś o godz. 8 wieczorem wyznaczo- 
ne zostało posiedzenie komitetu budowy pom- 
nika. 

— Bawełna strzelnicza. Wczoraj kijow- 
ska izba sądowa przy udziale przedstawicieli 
sianów rozpoznawałe sprawę niejakiego S. 
Riasnyja, oskarżonego o przechowywanie u 
siebie |/a funta bawełny strzelniczej. Wyro- 
kiem izby Riasnyj został uniewinniony. 

— Zjazd lekarski. Jutro w sali Muze. 
um Pedagogicznego otwarty zostanie wszech- 
rosyjski zjazd lekarzy-terapeutów. Dziś wie- 
czorem w lokalu klubu kupieckiego odbędzie 
się zebranie wstępne dla wzajemnego zapozna- 
nia się członków zjazdu. Od dziś w lokalu 
Muzeum Pedagogicznego zaczyna funkcyono- 
wać biuro informacyjne zjazdu, gdzie wydawa» 
ne będą bilety wejścia, programy i t. p. 

Komitet organizacyjny zfazdu składa się 
z prof. Obrazcowa, Trytszla, Wagnera, Malko- 
wa, pryw.-docenta Strażesko, lekarzy: G. Wi- 
nogradowa, P. Iwanowa, E. Żebrowskiego, M. 
Wilczura, S. Kobzarenki i W. Michajłowa. 

— Z uniwersytetu. Ministerstwo oświaty 
nadestsło do uniwersytetu kijowskiego wyja 
śnienie treś i nażtępującej: „Z powodu starań 
wszczętych prziz wydziały fizyko-matematycz- 
ne niektórych uniwersytetów w sprawie nie- 
wprowadzania przepisów z da. 23 sierpnia 
IQTI r. o efsamiaaca w  lizyko-matematycz- 


[2ei komisyi egzaminacyjnej ola osób, które 
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otrzymały Świadectwa o ukończeniu uniwersy« 
tetu w r. 1912 lub wcześniej, jak również 
z powodu starań w ministerstwie o uzyskanie 
prawa zdawania cyzaminów pna podstawie 
przepisów poprzednich, ministerstwo oświaty 
poleca zakomunikować wydziałowi fizyko-ma- 
tematycznemu iż nowe przepisy o zaliczeniu 
szmestru i egzaminów  półkursowych na wy- 
dziale fizyko-matematycznym zakomunikowane 
(wydane w dniu 19 stycznia 1911 roku) nie 
stosują się do studentów, którzy otrzymali 
świadectwo o ukończeniu uniwersytetu w roku 
1912 lub wcześniej 

Z tego powodu studenci wydziału fizyko- 
matematycznego, którzy do dnia 1-go stycznia 
1913 r. wykonają wszystkie przedmioty, wyma- 
gane według programu uniwersyteckiego, mogą 
otrzymać świądectwo z ukończenia uniwersyte- 
tu według starego programu i zdawać egzami- 
ny ostateczne w komisyi egzaminacyjnej w za- 
kresie starego programu. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA.  Oaegdaj na 
Kreszczatyku darożkarz P. Pirogowski wpadł na 
qo-letniego W, Możejke, który uległ potłuczeniu gło- 
wy i lewego boku. Poszkodowanemu udzielono po- 
mocy lekarskiej. 

— NAPAD. Na przechodzącego ulicą Szcze- 
kawicką, L. Colenberga napadło kilku chuliganów, 
którzy zbili go i zadali mu nożem ciężką ranę w 
Pak. Rknnego „Pogotowie“ odwiozło do szpi- 
tala. 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU.  Onegdaj 
wieczorem na Szosie Nadbrzeżnej tramwaj idący de 
Darnicy najechał na A. Starskiego, który uległ u- 
szkodzeniu nogi. 

„Pogotowie“ odwiozło go da szpitala. 

— W POGONI ZA ZŁODZIEJAMI. Onegdaj 
wieczorem w Sadybie Nr. 43 przy ul. Gogolewskie) 
stójkowy i noćni stróże zauważyli dwie podejrzane 
osobistości z zawiniątkiem. 

Niewiadomi ujrzawszy policyę zaczęli ucie- 
kać, Zaczęła się pogoń, stójkoawy wszczął strzela- 
ninę. Jednego z ucickających ujęto, drngiemu uda- 
ło się uciec, Ujęty jest to, jak się okazało złodziej 
zawodowy pozbawiony praw A. Bezprzezwannyj 
i powracał właśnie po dokonanej kradzieży w do- 
mu Nr. 1 ma Pawłowskim zaułku u I. Bugaie- 
wa. |. Bugajewa wezwana do cyrkułu i poznał on 
swoje rzeczy odebrane od złodzieja. 

— RABUNEK. Na Łukjanowieckim targu 
konnym usiłowano skraść kouie u M, Gontarenki. 
Rabunek Się nie udał i rabus D. Walaj został u- 
jety. 

— NAGŁA ŚMIERĆ. Da. 15 grudnia podnie- 
siono na Be$arabce w nieprzytomnym Stanie nie- 
wiadomego osobnika, który zmarł natychmiast po 
odstawieniu go do szpitala Aleksandrowskiego. 

— NIEOSTROŻNY WYSTRZĄŁA Dn. 17 
grudnia wieczorem uczeń 6-ej klasy *grupy rodzi 
ców“ N. Wroczyński (Diełowaja Nr. 22) wystrzelił 
przez nieostrożność z Monte-Christo i 
lewą stronę piersi, Kula uwięzła tak głęboko, że 
po dokonaniu opatrunku trzeba było odwieźć cho- 
rego do szpitala Aleksandrowskiego. 

— OBŁAWA. Wczoraj w nocy w rejonie 
starokijowskiego cyrkułn dokonano obławy na „ćmy 
noćne“ i inne podejrzane osobistości. Aresztowane 
86 osób, w tej liczbie 5o kobiet. 

— KRADZIEŻE. Niedawno w domu Nr. ra 
przy ul. Zylańskiej okradziono na 900 rb. sklep D, 
Porickiego. Obećnie wyjaśniono, iż w kradzieży 
uczestniczyli: W. Kisielew, N. Grigorjew, bracia 
M. i A. Maluszczyćcćcy i D. Proroczenkowa, Zło- 
czyńców aresztowauo. 

Ubiegłej nocy nieznani złoczyńcy wyłama- 
wszy okno w Sklepie Kotowa (plać Ratuszowy), 
okradli takowy na 150 rb, poczem ulotnili się, nie 
zauważeni przez nikogo. 

W domu Nr. 2: przy ul Stepanowskiej okra- 
dziono na roo rb. strych przy mieszkaniu Iwa- 
nowej. 


Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologicznej. 


Dnia 18 (37) grudnia Igr2 r. 


8.7 & I &9 | 

z rana po poł, wiecz. 
Temp. pow. wedl. Cels. 3,0 5,0 I,5 
Barometr przy O w mm. 7409 7395 _ 7435 
Stop. wilgotności w proc. gi 7a 93 
Kier. i szybk. wiatru (w m. n.) Zi Z; Z, 
Chmur. wedł. ro stopn. syst. Io 10 I0 
Ilość opadów w mm. — O,I 1,0 


od g. q-ej wiecz 
do g. gej wiecz. 


Najw. temper. powietrza w etągu doby 
Najniższa . : 5 5 5 
Przeciętna temper. pow. w ciągu doby 
Wielol. przed. temp. pow. w ciągu doby 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej. 
skiej z rana na podstawie ielegranu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano we wszystkich rejonach 
oprócz północnego i południowego wschodu. 

Pogoda przewidywana: temperatura wyżej 
zera na zachodzie i na południowym zachodzie, 
uńaiarkowane mrozy na północnym wschodzie i na 
wschodzie nieznaczne — w pozostałych rejonach, 
opady możliwe w całej Rosyi, oprócz północnega 
wschodu. 


RZE) 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Conittnental; pp. Mieczysław Kwaśniew- 
ski, z zagranicy; S. Steiner, kupieć; Dymitr Ma- 
tusiewicz, obywatel; Andrzej Zawitajew, adwokat 
przysięgły; Grzegorz Ziw, inżynier. 

Hotel François: pp Józef Adamczewski, | 
z Warszawy; Augusta Baburina; Józef Głębocki, 
z Winnicy; Wacław Dobrowolski z Homla: Ale- 
ksander Zołnirowski, z Nieżyna; Antoni Zarębski; 
Aleksy Czagin; Eugeniusz Jerszow; Andrzej Szo- 
min; Bolesław Kawiński; Julian Chmielowski, z gu- 
bernii wołyńskiej 

Hotel Ermitage: pp. A. Chrostiekij, pułkow- 
nik; Wiodzimierz baron v. Beningshausen-Budlerg, 
r. st; Feliks Witewski, pułkownik, z Charkowa; 
Cesaryna Dębicka, z lałty; Walenty Paganeli. oby- 
watel włoski, z Rzymu; Katarzyna Gułewa; Jan 
Łubiniecćki, z Żytomierza; Edward Wiiski, z Rów- 
nego; Aleksander Kurdiumow. | 

Hotel Hładyniuka: pp. Stanistaw Wereszcza- 


ka, obywatel; Ernest Heiman, kupiec; Aleksander | 


Jefremow, sędzia pokoju; S. Suralski, lekarz; Elżbie- 
ta Dikina; Paweł Morgunow, lekarz; Helena Hirsch- 
son; Michał Gedeonow. 
Hotel (Universal: pp. Bolesław  Zdziarski, 
z Warsz; Aleksander Drowanowski, z Humania. 
Palast Hôtel: pp. Józef Liwazyc, student; Jő- 
zef Holland, kupiec; Leon Landau, kupiec; N. Sze- | 
wielewicz, pomočnik adwokata przysięgłego; Ale- | 
ksandra Kipperstein; S. Szargorodzki, kupieć; Mi- 
kołaj Netzer, obywatel, z gubernii kurskiej, Józefa 
Netzer; D. Lwowicz, pomocnik adwokata przysię- 
głego; R. Feinstein: Wlodzimierz Łoskutow, le- 
karz; Aleksander Eisenhort, kupiec, Szymon Ulic- 
ki, kupiec; Grzegorz Ulicki, kupiec; Jan Heiman, 
kupieć; J. Padwa, kupiec; Z. Arinstein, kupiec; 
Józef Czeskis, kupiec. s 
Grand-Hotel Imperial: pp. L. Lewit, kupiec; 
A. Fridson, kupiec; A. Grodzieński, lekarz; 5; 
Brodzki, kupiec: M, Rajzman, kupiec; A. Rajzman, 
lekarz; K. Rajzman, kupiec; A Zorochowicz, ku- 
ieć; Grzegorz Zonis, kupiec; Józef Szybłow, ng 
arz; S. lielman, kupieć; Piotr Rogowicz, inżynier. 
B. Syworinowski, kupiec. k | 
Hotel Rosya: pp. Emil Szwajsgut, fabrykant; 
Paweł Posudowski, z Czernihowa; Mikołaj Danil- | 
czuk; Katarzyna Dogadajewa; M. Żyznowski, z Ber- 


dyczowa; Helena Bratkowska, z Białej Cerkwi; | 
Eugenia Bielkiewicz: Wiara Uszatina; W. Skrynni- | 
kow, nauczyciel; Henryk Wysokiński, abywate 


z powiatu berdyczaw* kiego; Alcksander Mujdu, pro 1 
wizor; K. ks, Orbeliani; E. Ilornostajewa; E. Tu 
rin, pomocnik adwokata przysięgłego; Józef Chode 
Siewicz, leśn; Katarzyna Stulina; A B:ees 

A Hole! Praga: pp. M. Cymerowie, z Malina: | 
W. Janczewski, z powiatu taraszczańskiego; S M: | 
leszczenko; M. Krasowski, z Moskwy; A. Kriażir:' | 
Ski, lekarz, z Petersburga, | 


ranił się w | 
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OFIARY. 


W Administracyi 
złożyli: 

Na Tow. Dobroczynności, zamiast wizyt i po- 
winszowań świątecznych I noworocznych: op. ks. Se- 
weryn Wiszniewski 2 rd, Marya i Jozef Taraszkie 
wiczowie 5 rb, Antoniostwo Pasławscy (na chleb 
dla głodnych) 2 rb., Teresa i Mieczysław Morkie- 
wiczowie x rh, |akóbostwo ŹŻmigrodzcy 1 :b, 
Władysława i Stanisław Jachnerowie 2 rb, Gabry- 
ebpostwo Możdżeńscy 2 rb, Stanisław Woszczyński 
5 rb, Adolf Dziewanowski 51b, Eugeniuszostwo 
Starczewscy Io rb., Rozyna i ifgnacy Kaleńscy 5 
rb., Stefanostwu Weęglnscy, za pośrednictwem p 
Jozewskiego 3 rb., Edmund i Róża Jaworscy 3 rb., 
Waclaw Strugul r rb, Janina i Leon Zielechowscy 
50 kop 

, Na choinką przy Tow. Dobr.: pp. Zofia i Ste- 
{ania hr. Dunin-Horkowskie 1r rb., Antoniostwo Pa- 
sławscy 2 rb, Pracownicy Biura ogłoszeń „Rekla- 
mz“ pp. Z. Wilczkowski. K. Wilezkowski, K. Hry- 
niewicki, A. Chominski, L Septerówna, S Chojno 
wski, T. Pudłowski, A Morawski, A. Matwiejen- 
kow, A. Bilski, A. Litwak, M, Us, W. Bałdys i A 
Bamiecki 16 rb, K Budnicki 1 rb, Marya i Michał 
Ralczyccy, zamiast wizyt i powinszowań świąteczn. 
1 noworocznych 5 rb. 

Na nędzę wyjątkową przy Tow. dobroczynno- 
ści: pp. Aotomtostwo Pasławscy a rb, Józefa i Ce- 
zary Nowińscy, zamiast wizyt i powinszowań świą- 
tecznych i noworocznych 3 rb. 

Na chcinkę przy Kole kobiet: po. Maryla Pa- 
sławska 2 rb, Tadzio i Juluś T. 5 rb, Wisełka i 
Wandzia Możdżyńskie 1 rb, go kop. Wandzia i To- 
lo x rb., Dzieci p. Bartoszytskiej a rb., Edzio, Staś 
i Janek 3 rb., Leopold i Barbara Rajewscy, zamiast 
hf: i powinszowan świątecznych i noworocznych 
a rb. 


„Dziennika Kijowskiego” 


, Na wpisy do uznania Tow. dobr: pp. Kazi 
mierzostwo Witkowscy 3 rb. 

_ Na najbiedniejszych przy Tow. dobroczynności: 
zamiast wizyt ' powinszowań świątecznych 1 nowo- 
rocznych: pp. Leopold i Barbara Rajewscy 2 rb. 
W. Jozewski 1 rb. 

, Na wydział letnisk przy Tow. dobroczynności: 
Zamiast wizyt i powitszowań świątecznych i no 
worocznych: p. W. Buliński, za pośrednictwem p. 
Jozewskiego 5 rb. 

_ Na Tow. Polsk. Kolonii Letnich: Zamiast wi 
zyt i powinszowań Świątecznych i noworocznych: 
p. W. Buliński za pośrednictwem p. Jozewskiego 
5 rb, Stanisławosiwo Wolsty 3 rb, 

Na wpisy do uznania Redakcyi: p. W. Buliń 
ski, za pośrednictwem p. |ozewskiego 5 rb. 

, Na rzecz rodzin polskich osteroconych dnia 
15 hdi p. L. B. za posrednictwem p. Jozewskiego 
19? TD. 


[i kiminiśtracy! 


Przypominamy Sz. Prenume-. 
ratorom, że czas odnowić prenu- 
merate na rok 1913. 

Warunki prenumeraty na rok 1913 zosta- 
ja te same, co i w roku bieżącym. 

Jak w latzch ubiegłych, tak i w roku 
przysałym uwzględnimy potrzebę zniżonej pre- 
mumeraty dla sz. duchowieństwa  katolic» 
kiego, oficyalistów rolnych, rzemieślników i 
uczącej Się młodzieży w wyższych zakładach 
naukowych Osoby korzystająre ze zniżki 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty powoły- 
wać się ra prawo korzystania z takowej. 


Telegramy. 


Od korespondentów własnych i Agencyt Po: 
tersburskiej. 


Sprawy balkańskie. 


Polityka Rumunii. 


Wiedeń (W1). „Zeit“. donosi, iż rząd ru- 
muński ma niebawem zażądać od parlamentu 
uchwalenia nadzwyczajnych kredytów wojsko- 
wych, na sumę 200 milionów franków. 

Wiedeń (Wł). Dayly Telegraph" zape- 
wnia, iż w sobotę rozpoczęto w Rumunii mo- 
bilizacyę. Naprężenie sytuacyi pomiędzy Ru- 
muaią a Bułgaryą wzrasta coraz bardziej. Ru- 
munia żąda niezwłocznych kompensat teryto- 
ryalnych za zachowanie neutralności. 


W Bułgaryl. 


Sofia (AP.) Zgromadzenie narodowe przy- 
jęlo projekt prolongowania moratoryum na 45 
dni po ukazaniu się rozkazu o demobilizacyi 

Sofia (AP.) „Mir“ energicznie protestuje 
przeciwko systemowi zwlekania, praktykowane» 
go przez deleeatów tureckich w Londynie. 

Według słów gazety, jeżeli turcy będą 
przeciągali rokowania, państwa sprzymierzone 
przerwą konlerencyę i zaprowadzą pokój za 
pomocą oreża, odgraniczając się od Turcyi 
morzem. Dzięki tej naturalnej granicy nastąpi 
trwały pokój bez zawierania jakiego bądź tra» 
ktatu. Sprzymierzeńcy przez szacunek dla wiele 
kich mocarstw dotychczas nie chcieli uciec się 
də tego środka, ale jeżeli turcy przez swój u- 
pór wywołają znowu akcyę wojenną, to pań- 
stwa sprzymierzone będą mialy ręce rozwią- 
zane. 


Polityka Turcyi. 


Konstantynopol (AP.) Gazeta „Alemdar“ 
w artykule „Sytuacya na Bałkanach* wskazu- 
je, że zbliżenie z Austryą byłoby błędem. To- 
cya powinna zwrócić się do trójporozu mienia 
i zawrzeć przymierze z Rosyą, Wtedy może 
Turcya liczyć na poparcie Anglii. 


Interwencya mocarstw. 


Konstantynopol (AP). W Porcie twierdzą, 
że mocarstwa wakutek prośby rządu otomań- 
skiego postanowiły zainterweniowsć na rzecz 
zawarcia pokoju. 


Walki grecko tureckie. 


Konstantynopol (Wł). W czasie ostatnich 
walk: pod Janiną cały korpua grecki został 
zniesiony. 

Ateny (AP) Komunikują z Chiosu, iż woj 
ska tureckie zostały otoczone na górze Pitios. 
Oczekiwana jest ich kapitulacya. 


Pożyczka grecka. 


Atany (AP). Grecya zaciągnęła w Paryżu 
pożyczkę w sumie 40 milionów franków na 
6 proc. 


Zatarg włosko serbski. 


Durazzo (AP). Serbski komendant Durarzo 
zabro it załodze okrętu włoskiego „Caprera“, 
tddaaego do dyspozycyi konsula włoskiego, 
komusikować się z lądem bez odnośnego po 


czność zmiany polityki handlowej w stosunku 


do Serbii, ażeby atworzyć podstawy dla trwa- |botników kolejowych, który brał udział w tak Fabr. Wag. Feniks. 37'a 
łych i przyjaznych stosunków. zwanym procesie dynamitowym, skazany został T-a ay te” Me) 307 
s ieżki Dońst-jur;ecwysk. Meta -a. - 
Prasa angielska o r. 1912. WE Ob pó Rak kojł IŁ © b. A b= 
londyn (AP.) Prasa angielska, czyniąc Delegacya. > = kop: > a ka 
przeglad wypadków, jakie zaszły w roku 1912, Petersburg (AP) W pałacu Carskosiel- Lessner 317 
uważa za najcbarakterystyýczaiejszą cechę roku fskin miala szczęście przedstawić się Najjaśniej- Głuchoozierskie 288 


jańskiej. „limes“ wyraża nadzieję, iż wkrótce 


1913 r.) NE 337 DZ EANAN TE K LO WAS. SZ! 


zwolenią komendanta. Konsul zaprotestował |drycie wykryto spisek, mający na celu zamer- „ Czeki za rco mal.. . . 
na Paryż 3 m. za roo fr 


i zawiadomił o zajściu rząd włoski, który też|dowanie króla. Rząd zarządził liczne areszto- . AES 37:73 
polecił przedstawiciełowi swojemu w Białogro- |wania oraz przedsięwziął rozległe środki ostroż- | pygkonto giełdowe Tai pru 
dzie, aby poczynił odpowiednie kroki. ności. h, Box w i renta 937/4 
L 507, Pożyczka 1905 r. 105 —r051,? 

Przygotowania we Włoszech. W Persyl. sia Pożyczka 1908 r. . 105 Pale 

: b j NF 4 ati „141/407, Pożyczka 1905 r. 937,—roo?l8 

Rzym (AP) W sferach politycznych ko Tabris (AP). Już drugi dzień stącya tele MS 5 Ee ak jogi: 


mentują w ożywiony sposób wiadomości gazet 
neapolitańskich o pośpiesznem dokompletowy- 
waniu składów wojennych i o skoncentrowaniu 


graficzna zajęta jest przez olbrzymi tłum, skła- 
dający się z przedstawicieli wszystkich stanów, 
którzy zebrali się w celu przeprowadzenia 'ro- 


4'/a'1, Pożyczka 1909 r. . F 
495 Listy zast. Szlach. Banku. 


` 8351—9 a, 
4"/20/, Listy zast. Szlach. Banku Ziea. 11)2 


w Neapolu wojsk, przeznaczonych do wysłania|kowań z gabinetem w sprawie zmiany gabine-|5/ o» „ „s 100—191'1 
do Albanii. W ministerstwie wojny tłumaczą |tu bachtiarskiego. Przylegające do telegrafu 494, Świadectwa włościańskie 5) ET 
te zarządzenia koniecznością dok mapletowania ulice były przepełnione. Teheran nie odpo- b Awiadeetwa włośckabskie. RC 
składów, które opustoszały podczas wojny, | wiadał. 5% Peżyczka prem. 1864 r. 48a 
a tranzlokacyę wojsk — postanowieniem zastą- è y » 1866r. 355 
pienia wojsk powracających z Trypolisu. Prze Z Japonii. 5%, Obl. prem. Szlach. Banku  . 314,2 
czą natomiast wiadomości, jakoby miały być Tokio (AP). „Choti-Simbun* donosi) że |44 Listy gatt. Salach, Banku Ziem. „„B4l-83 
przedsiębrane nadzwyczajne środki w celu przy- |aa mocy umowy z Chinami, koszty budowy PA OBlig ook Mł M Twa. 87 m 
gotowanie ekspedycyi albańskiej. kolei Giryn—Chapriea mają być pokryte przez | 5:40, „ i 7 .  8u/4—8a 
kapitał japońsko-chiński. Koszty budowy wy- [40 Oblig. Meskiewsk. Kred. T-a. . g9‘? —2001'2 
Konferencya londyńska. nosić mają 50 milionów. Termin budowy|5/3% » » . , 9o'1—gr4> 
Londyn (AP.) Delegaci bałkańscy w roz-|5'letni. Fe "i Besar. Taur B. Ziem. 84 —84'1 
mowie z korespondentem Agencyi Reutera ta- Tokio (AP): Gazety zapewniają, że uro- HYT " _Wileńsk. Ban. Ziem. 8631, —B77'ę 
komunikowali mu oświadczenie delegatów u-|czysteści koronacyjne odbędą się w Kiato w|+ęjej, „ _ Dońsk. bw R 8312—8414 
reckich, że jakoby większa część warunków Í jesieni. eN Kijowsk Banku Ziem. 8412—85! 
pokojowych podlegać ma zatwierdzeniu wiel- RR Niz Samay, LE aeli as I 
kich mocarstw, jedynie zaś kwestya granic ma Z Chin. p P’ Poltawtk. - 5 848/4— 853/, 
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Ros. Fabr lokomot. (Bue). 


To- ZD. 
T-a Odlew.ni stali „Sormewe* 128.2 —12g!l2 


Indyanopolis (AP). Prezes związku 


Uspośobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne, ale stałe; z papierami  dywidendowymi ma 
łoczynne, śle mnogó? stałe; z premmiówkami mocne. 


ubiegłego powstanie bałkańskiej ligi cbrześci- |szemu Panu delegacya z Chełmszczyzny z ar- 


cybiskupem Eulogiuszem na czele. 


W sprawie patryarchatu. 


Petersburg (Wł). Wczoraj na” posiedze- 
niu komisyi przedsoborowej postanowiono, że 
patryarchę mogą obierać tylko biskupi bez u- 
działu niższego duchowieństwa i osób świeckich. 


Pogłoski. 


Petersburg (WŁ). Naczelnik zarządu do 
spraw gospodarki lokalnej Ancyferow, | wedlug 
pogłosek, mianowany zostanie gubernatorem, 
Charuzin i Zołotariew  przeniesienijzostaną do 
senatu. 


zostanie zawarty pokój, który usunie niebez- 

pieczeństwo wojny europejskiej. „Dayli News* 

wypowiada nadzieję, iż zwycięską wojna państw 5 u ag" 

baikańskich z Turcyą zakończy się stałym po- Z ostatniej chwili. 

kojem. a 

Od Korespondentów Własnych i Agencyi Pe- 
tereburskiej). 


Sprawy bałkańskie. 


Ządania Rumunii. 

Wiedeń (W2). Rząd rumuński zawiadomii 
gabinet bułgarski, że Rumunia żąda ustąpienia 
terytoryum sąsiadującego z Dobrudżą i wyno- 
szącego 3,000 kilometrów kwadratowych, oraz 
protektoratu nad kucowałachami w Macedonii. 


Podróż ministra rumuńskiego. 

Paryż (Wł). Rumuński minister spraw 
zagranicznych po konferencyi z Poincarć'm wy- 
edzie do Londynu. 

Ugoda turecko- bułgarska. 

Rzym (WŁ). Dzienniki donoszą, iż nieba- 
wem spodziewane jest zawarcie ugody pomię” 
dzy Turcyą i Bułgaryą. 

Envar-bey. 

Konstantynopol (Wł.). Eaver-bey odje- 
chał na czataldżyjską linię obronną w celu za- 
grzania armii tureckiej do walki rozstrzyga- 
iącej. 


— 10m -— —-— 


Dsklaracya ruska. 


Wiedeń (Wł.) Wielkie wrażenie wywołała 
tu deklaracya xa u posłów ruskich ze związku 
ukraińskiego, którzy zaprotestowali przeciwko 
rezolucyi Koła Pclzkiego w kwestyi uniwersy 
tetu ruskiego, przyjmując jedynie rządową for- 
mułę kompromisową. 

Zwraca uwagą fakt, iż wśród autorów 
deklaracyi niema prezesa klubu ruskiego, le- 
wickiego, ani też wiceprezesa Wasilki. 


Zdrowie ces Franciszka Józefa. 


Wiedeń (AP). Z powodu pogłosek o zdro- 
wiu cesarza „Korrespondert Wilkhelm* donosi 
że stan zdrowia cesarza jest nader zadawala- 
jący. Cesarz przyjął wczoraj kilka osób. 


Zgon Kidarlen-W3zhtera. 


Sztutgart (WŁ) Zgon Kiderlen-Wiichte- 
ra nastąpił o godz. 7 min. 50. Od piątku 
minister skarżył się na duszność. W ponie- 
działek po gwałtownym ataku nastąpiła agonia 
Zmzrły liczył lat 60. Pogrzeb odbędzie sie 
we czwartek po południu. |«ko prawdopodo- 
bnych następców Kiderlea- WA 'htera uważają — 
Wsnęenbeimia, am>asąadork w Konstantynopolu, 
ora: Bernstorffa, ambasadora w Waszyngtonie 

Wiedeń (Wł) Ambasador francuski 
oświadczył, że Kiderlen-Wa :tter był pracowni 
kiem taktycznym i szczerym. 


Z Rady Państwa. 


Petersburg (Wł.) Komisya Rady Państw 
do s,raw projektów prawa uchyliła projekt 
dumski wprowadzenia ziemstw w gub. arcban 
gielskiej. Uchwała komisyi uważana jest za 
nowy dowód wrogiego stanowiska Rady Pań 
stwa wobec idei samorządu, 

Petersburg (WŁ) Komisya Rady Pań: 
stwa do spraw ziemstwa wołostnego odłożyłs 
swe prace do stycznia, wobec oświadczenia 
wiceministra spraw i wewnętrznych Łykorzina 
o konieczności złożenia sprawozdania o pro 
jekcie nowemu ministrowi. 


Z Senatu. 


Petórsburg (WI). Senat rozstrzygnął w 
sensie odmownym kwestyę o bezpłatnem prze- 
syłaniu korespondencyi pomiędzy rejentami w 
Królestwie. 

Petersburg (Wł.). Senat zatwierdził wy- 
rok izby sądowej, na mocy którego usunięto 
kilka wierszy z „Kobzaria* Szewczenki”. 


~ Bitwa morska. 


Konstantynopol (W?.). „Times“ pisze, 
iż pod Tenedosem stoczona została bitwa mor- 


- są isvi ka pomiędzy eskadrą turecką a grecką. Eska- 
Londyn (Wł)  „Woe:iminster Gazette" Echa dymisyi Makarowa. s f 
cbarakteryzuje Kiderlen-Wichtera, jako czło» Petersburg (WŁ). „Riecz* donosi, że dra grecka poniosła znaczne straty. 
wieka o charakterze wybitnym, Zwłaszcza |dymisyę Makarowa przyjęto w ministerstwie Konferancya pokojowa. 


w czasie rokowań marokańskich okazał on zre- 
czność dyplomatyczną. 

, Londyn (AP). Wszystkie gazety poświę- 
cają artykuły zmarłemu Kiierlen-Wa :hterawi, 
podkreś'ając jego stanowisko pojednawcze 
w polityce europejskiej. 

Berlin (AP). Gazety poświęcają zmarłemu 
serdeczne nekrologi. 


Podróż Suchomii nowa. 


Berlin (AP). Po audyęncyi minister wojny 
Suchomlinow został zaproszony ma Śbiadanie 
do pałacu. Minister zajmował miejsce po jed 
nej stronie cesarza, ambasador Swierpiejew— 
po drugiej. Cesarz nader łaskawie wypytywał 
sę Suchomlinowa o jego dawną ałużbe, w 
szczególaości zaś o szczegóły kampanii 1878 r. 
Kwestyi politycznych nie poruszano wcale. 
18-go grudaia Suchomlinow udaje się do po 
łudniowej Francyi w celu odwiedzenia swej 
chorej żony. 

Berlin (AP) W tutejszych kołach poli- 
tycznych uważają wizytę ministra wojny Śu 
chomiinowa u cesarza Wilhelma za sympatycz- 
ny akt grzeczności międzynarodowej, z drugiej 
zaś strony podkreślają, że pobyt rosyjskiego 
ministra wojny pcza granicami ojczyzny w 
chwili obecnej nie jest pozbawiony znaczenia 
politycznego, ponieważ świadczy wobec Europy, 
iż Rosya nie ma żadnych zamiarów wojennych. 


Spisek w Madrycie. 
Paryż (WŁ). „Journal“ donosi, iż w Ma- 


spraw wewnętrznych z uznaniem, ponieważ 
Makarow, będąc kupcem | z pochodzenis, ota- 
czał się podwładnymi ze/stanu kupieckiego, ja- 
kimi są naprzykład: Charuzin, Zołotariew, Bie- 
ieckij i Zubowskij. 

Petersburg (WŁ). „Wiecz. Wrem.* do- 
nosi, jakoby Makarow znosił wiele przykrość: 
z powodu intryg grupy osób, na czele których 
stała pewna dostojna dama. 


Z prawodawstwa. 


Petersburg (AP). 
wo o polepszeniu finansów ziemskich 
skich. 


Londyn (AP). Agencya Reutera z wia- 
rogodnych źródeł bulgarskich donosi, iż wbrew 
pogłoskom, Bulgarya w żadnym razie nie zgo- 
dzi się na oddzielne układy z Turcyą. 

Londyn (Wł). Turcy proponują podo- 
bno bułgarom Saloniki, zamiast Adcyanopola. 

Londyn (Wł). Zapowiedziane posiedze- 
nie delegatów na czwartek będzie odłożone, po- 
nieważ ambasador niemiecki 'Lichnowsky musi 
przedłużyć swój pobyt w Berlinie z powodu 
pogrzebu Kiderler - Waechtera. 

Konstantynopol (Wł) Kola rządowe nie- 
pal są pewne, iż układy pokojowe będą zer 
wane. 

Konstantynopol (Wł) Porta obstaje przy 
tem, by Adryanopol pozostał przy Turcyi. 

Londyn (Wł) Możliwe jest, że jutrzejsze 
posiedzenie delegatów będzie ostatnie. Dele. 
gaci bałkańscy oburzeni są przeciwko takty- 
ce  turków i oświadczają, iż nie chcą być 
pośmiewiskiem Europy. 

Londyn (Wt). Jeżeli na dzisiejszem po- 
siedzeniu konferencyi pokojowej delegaci turece 
cy nie przedstawią rozumnej i staaowczej odpo- 
wiedzi na żądania delegatów państw bałkań- 
skich, ci ostatni złożą Turcyi żądania ostatecz- 
ne w postaci ultimatum z oświadczeniem, iż 
dalsze przewiekanie układów jest niedopuazczal- 
ne i że warunki pokoju muszą być ułożone 
bezpośrednio pomiędzy Turcyą a państwami 
baikańskiemi bez uciekania się do pośrednictwa 
mocarstw. 


Ogłoszone zostało pra- 
i miej 


Kara prasowa. x 

Petersburg (AP). Redaktor gazety „Łucz” 

skazany został na karę pieniężną w wysokośc 

500 rb. za umieszczczenie w numerze wyżej 

wzmiankowanej gazety z dn. 15 grudnia arty- 
kału „Kto są agitatorowie*? 


Różne. 


Petersburg (AP) Dnia 18-go grudnia 
zmarł komendant miasta Petersburga generał- 
adyutant Komarow. 


Gielda Petorsburska. 


Dnia 18 grudnia 1912F. 


Weksle terminowe na Lendyn 3 m. to Í. st. 
czcki za ro f. št. . 
na Berlin 3 m. za 166 m.. 
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Londyn (WŁ). Bułgarzy gotowi są uznać 
zwierzchnictwo duchowne sultana mad muzul- 
manami, zamieszkałymi w zdobytych prowin- 
cyach. 


Pogłoski o zdobyciu Skuta 


Białogród (WL). Według pogłosek, mini- 
sterstwo wojny otrzymało depeszę, donoszącą, 
że czarnogórcy zdobyli szturmem Skutari, 


Pośrednictwo mocarstw. 


Konstantynopol (Wł.) Porta stara się o 
pośrednictwo mocarstw, które obecnie prowa- 
dzą wymianę zdań. 


Kwestya albańska. 


Paryż (Wł.) „Echo de Paris" donosi, iż 
rząd austryacki opracował mapkę Albanii au- 
tonomicznej z miastami: Skutari,  Prizrenem 


Ipekien i Djakową. Projekt ten znacznie się 
różni od projektu, opracowanego przez sprzy- 
mierzeńców. Nie uwzględnia on zdobyczy wo- 
jennej. Projekt austryacki mapy Albanii wy- 
wołał przerażenie ws:ód delegatów bałkańskich 
i może stać się powodem niebezpiecznych za- 
wikłań. 


Wynurzenia Suchomlinowa. 


Berlin (WŁ). Podczas wywiadu Suchomii- 
now oświadczył współpracownikowi „Taegliche 
Rundschau“, że rząd rosyjski usposobiony jest 
pokojowo i nie myśli o wojnie, dowodem cze» 
go jest kilkutygodniowy urlop ministra wojny. 


Układy rosyjsko-austryackie. 


Paryż (Wł.). Krążą pogłoski, że pomiędzy 
Austryą a Rosyą prowadzone są układy w 
sprawie demobilizacyi armii austryackiej. 

Wiedeń (WŁ) „Neue Freie Presse“ do- 
nosi, że skutkiem pobytu Suchomlinowa w Ber- 
linie, będzie rozpoczęcie układów bezpośrednich 
pomiędzy Austryą a Rosyą w sprawie zanie- 
chania środków ostrożności, zarządzonych przez 
rząd austryacki na granicach państwa. Podo- 
bao Austrya żąda, by Rosya zrzekła się uwa- 
żania państw bałkańskich za sferę Swoich 
wpływów. 


Z Pozaanskiego. 


Poznań (WŁ). W Swiecimie wybrano po- 
nownie posła do sejmu krajowego Halema, 
który otrzymał 8,017 głosów. Za Jaworskim 
głosowżło 7,854. Zwycięstwo posła niemiec- 
kiego jest spowodowane nieprawnem unieważ- 
nieniem wielu głosów polskich. Polacy zapro- 
testują. 


Grudz'ądz (WŁ). Pod przewodnictwem by- 
łego posta Kulerskiego, wydawcy „Gazety Gru- 
dziądzkiej*, zorganizowano polskie stronnictwo 
ludowe w Poznańskiem. 


Zebranie przedwyborcze. 


Lwów (Wl.). Odbyło się zebranie przed- 
wyborcze stronnictwa narodowo-demokratycz- 
nego, na którem uchwalono, iż wybory do ra- 
dy miejskiej odbędą się pod hasłem obrony 
polskości Lwowa i uniwersytetu lwowskiego. 
Uchwałono protest przeciwko uniwersytetowi 
ruskiemu we Lwowie. 


Nastęcca Kiderlen-Wachtera. 


Berlia (Wł). Ambasador niemiecki w 
Londynie Lichnowsky konferował z kancle- 
rzem, poczet był na posłuchaniu u cesarza. 
Narady te są % związku z nominacyą następcy 
Kiderlen-Wichtera. Prawdopodobna jest no- 
minącya Lichnowsky ego. 


Zjazd monarchów. 


Medyclan (WI) W styczniu spodziewany 
jest zjazd króla wioakiego z cesarzem Wilhel- 
mem, 


Echa buntu saperów. 


Taszkent (AP). Rozpoczął się przy 
drzwiach otwartych proces dziesięciu oficerów 
saperów, oskarżonych o bezczynność władzy i 
o uchylenie się od spełnienia obowiązków 
służbowych w celach własnego bezpieczeństwa 
podczas lipcowego buntu saperów. 


RADESŁANE. 


Sprawozdanie. 


Z koncertu hrabiny Adamowej Rzewuskiej (Olim- 

pii Boronat) i prof. S, Barcewicza w d. 17 listopada 

Igi2 r. w Berdyczowie, na rzećz restauracyi Po- 
karmelickiego koscioła N. Maryi P. 


Przychód: Ze sprzedaży biletów 2190 rh. — 
Ze sprzedaży programów i kwiatów 138 rb.—Nad- 
datki 257$rb. 63 kop. Ogółem 2585 rb. 63 kop. 


liozchód: Sprowadzenie prof. S. Bircewicza 
205 rb. — Sprowadzenie akompaniatora p. Otepa 
110 rb. — Za salę teatralną 282 rb. — Za fortepian 
20 rb. — Za bukiety ł kwiaty p. Dalewskiej 62 rb. 
35 kop.—Za druki anonsów, afiszów, biletów, pro- 
gramów etc 35 rb.—Za prawo rozklejania anonsów 
i afiszów 25 rb.—Za marki biletowe 55 rb. — Ogło- 
szenia w gazetach 20 rb. —Rormaite drobne wydatki 
16 rb. ga kop.— Ogółem 837 rb, 28 rb. 

A zatem czysty dochód z koncertu wynosi 
1748 rb. 35 Kop. z -na 

Nazajutrz po koncercie w niedzielę hr. Rze- 
wuska śpiewała podczas sumy w kościele Pokar- 
melickim, poczem obeszła kwestując kościół, Kwe- 
sta dała 306 r. i 

Tak więc rezuitat finansowy ofiarnej wy- 
Ccieczki hr. Rzewuskiej do Berdyczowa stanówi 
brutto 280r rb. 63 kop, a z tego pozostaje na €zy- 
sto 2054 rb. 35 kop, z których 153 rb. (połowa 
kwesty) poszły do raz proboszcza na potrzeby ple- 
banii, reszta 199r rb. 35 kop. wpłynęły do Kasy 
komitetu restauracyi kościoła i stanowią bardzo 
poważny zasiłek wobeć wyczerpanych zupełnie za- 
śobów. 

Komitet składa hołd najżywszej wdzięczności 
pani hrabinie za jej czyn zbożny i obywatelski, za 
dar z talentu i sławy, które jakby cudem ożywiły 
i poruszyły nasze skromne miasto i najdalsze oko- 
lice, sprowadzeająż do teatru (pomimo bardzo wy- 
sokich cen) tłumy, : 

Szcztrą podziękę składa komitet również prof. 
Barcewiczowi, kt>ry, uwzględniająć cel koncertu, 
podążył do nas za niezwykle skromne wynagro- 
dzenie. a 

Wreszcie komitet wyraża  najizczerszą 
wdzięczność tym wszystkim, którzy w poczuciu 
obowiązków religijnych i obywatelskich, w ten 
lub inny sposób przyczynili się do tak świetnego 
prowadzenia koncertu i pomimo najgorsze drogi 
1 nienajlepsze Czasy, raczyli na koncert przybyć. 


Dr. $. P. 


POLECA NA 
ZNANE ZE SWEJ DOSKONAŁOŚCI PIWO 


Skhd kjowski 
M WOZDWIŻEŃ: 
. SRA NI 
| TELEFON 33-67 


~ AD ad 
AOKI 
RASA. 
W ANTAŁ”ACH i BUTELKACH. 
EKSPEDYCYA NA PROWiNCYĘ 
PRZY ZAMÓWIENIU 25 BUTELEK. 


DOSTAWA DO DOMÓW. 


A T n 


LLDKOWE 


przygod 


psa i jego pana w puszczy. Przełożył a 6 go wyd, ang. 
Stefan 


14 s 
Fitzpatrick. DZOK, arszczewski <e 160 ilusiracyami w tekście oraz 16 osobnemi 


tablicami. W opr. baron, 2 — w ozdobnej 
Nie- 


Laskowski K- DZIESIĘĆ SPÓRTÓW DLA MŁODZIEŻY. SĘ 


ny podręcznik do rozwcju życia sportowego. Z liczn ilustr. 150, w opr. karton 
Z kolorowym portretem Zygmunta Kra- 


Mossoczowa M. MŁODOSC POETY. $,siero** portretem Z 


Opowiadania z bohaterskich 


Ostrowski Stan. SL ADAMI LEGIONO W. walt legiorów polskich we Wło- 


szech. Z ilustracyasmi S. Bagińskiego. W opr kart. 120 - ozdobnej 


U.banowska L. CUDZOZIEMIEC, Pow cié dla. mtiodzież7. Z Jicznemi jlustrać. 


na cs-b, kutaco. W rnr, kert. 1.600 ozdob. 


| watermaN. JAKA MŁODA DZIEWCZYNA BYC POWINNA. 


kop. tU, w ozdobnej ooraw'e 
pod rel p:cf. K. Wachowskiego i H st rya staro- 


l WYPISY HISTORYCZNE tytaa 350, w opr. płóc 4 — ozdobaej 
Źmijewska E, JUTRO Powieść dla dorastających panien. Z pięyną okłaizą ryż. Z. Ba- 


dowskiega 180 w opr. karton. 


DSF Katalog szczeg 


s 


a F Można na długoterminowe raty hez doliczeń. 


monie Manborga 
Fisharmonie Manborga ms «ree «e 
: Fisharmonie Manborga 


wyróżniają się artystycznem oddaniem 


Fisharmonie Manborga 


4621 


siły muzyczne. 


wyróżnisją się trwałością konstrukcyi 
Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek 
Wyłączna sprzedaż w składzie fabrycznym 


H Kreszczałyk Nr. 50 tel. 30-99 


4 R: 
T. 


BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZ 


MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XIl<ty 


NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 


Bawarskie, Pilzeńskie i Xulm6ach 


Uwaga! Prosimy o wczesne nadsyłanie zamówień świątecznych. 


dwy wydawnictw gwiazdkowych księgarnia wysyła bezpłatnie. 


uznane za najlepsze przez poważne 


SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY- 


D= Z aj Em No=N. R 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie 


—— DLA DZIECI od lat 4, == ic 

MIS i KIZIA z tekstem K. Glińsk'ego —.50 

l è OWOCE i DZIECI —50 

Książeczki obrazkowe | PAN WASIKi jego towarzysze saM _ 0 

z te! stem SAMBO i jego przyjaciele ! 

STAS i JANEK, ich fizle i psoty |. ıso 

WYSODYELUDNK, Sono ira 

DZENIA ie mit, M Brulajęt ge gor.karmowej 1 poreaykówis 

DLA DZIECI od lat 7 = 

Guligdi C. PRZYGODY PAJACA ; tiene W maaac, pamaczenie 50 

MODR BASISTA u ioan T obladee, Wydaale a Aaaa o gcorakiego, 00 
PrzyborowskiW. BOG MI POWIERZYŁ HONOR POLAKOW.. 

AT OTA Poria cie A Z a a Z Beale 0 | 
Włodkówna Bron. JULCIA. go, W op:. karton, 4 > Z LA i 1.30 


=== DLA DZIECI OD LAT i2-tu i MŁODZIEŻY. — 


2.40 
1.80 


1.20 


YŁO 


„kiejów Pordig Liwy i Rat 


Cena zeszytu kop, 35i z przesyłką kop. 40 


TRESC: 

Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał 
general gubernatora litewskiego, — 

abiegi Odlanickiego Poczobuta. — 
Uporządkowanie spraw kościelnych 
na Litwie i Ruai. — Nawracanie uni- 
tów. — Działalność Sadkowskiego — 
Depresya. — Objawy lojalizmu —O- 
twarcie guberaii wołyńskiej. —Depu- 
tacya hołdownicza.--Hołdy dla Rep- 

nina. 


ILUSTRACYE I PORTRETY: 
Jan Nepomucen Chojeck', wojski wię- 


kszy kijowski, - Adam Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity 


historyk i poeta. Józef Weyssenhof 
szambełan Stanisława Augusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go maja. —]ózef 
August hr. Iliński, generał inspektor 
kawaleryi i wojsk koronnych, mar- 
szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskich ! voto 
senatorowa Józefowa llińska, 2 voto 
gubernatorowe Piotrowa Liitwinowo- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cławski na sejm czteroletni. — Anna 
z Sapiehów I mo voto Hieronimowa 
Sanguszkowa, 2do voto Seweryne- 
wa Potocka.—Towarzysz pułku kon- 
no-polskiego —Oficer pułku konnego 
litewsko-tatarskiego, 


Dla pranumoratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kcp. 28, 


z przesyłką Kop. 80. 
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mówienia wrar z wpłsią na „Dzieje Perozbliorawe Litwy I Rusi" na 9 
ra | 24 zeszytów przyjmują: Admlnistracya „Dziennika Kijowskiago” w KI- 
vwla Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą. 


S:czagółowy preepakt na żądanie wynyła cią bezpłatnie. 


Redaktor odpowiedzialny Regina Żmijewska 


PARYSKICH 
PIGHŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lują czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgą. 
Pigułki KOWENA 
są do rahycia we wszyst- 


kich aptekach i w PARYŻU, 
rg. Sr. Denis 147, 


4981 


Hijowskie Biuro 


„entralne 


Rachunkowe 
I przepisywanie 
na raaszynsoho 
Kijów, Kreszczatyk 


E JO sz 


Sroda, d. 19 grudnia 1912 r. (1 stycznia 1913 r.) Ne 337 


da- 


MINERALNE „£r. 


ca w psr.yach wageno- 


TTA TA wycn m zo 


B. SIEDLECKI 


B u:o Techniczno Roln'- 
cze w KIJOWIE, Kresz- 
czatyk 29. 5619 


Magazyn aluminiowych 


otrzymawszy 
propo- 
nuje 


naczyń i przyborów goszodarskich, 


dużą wę r 
> paryę Aluminiowych naczyń, 
„że. takowe po cenach dostępnych. 
trać | Otrzymano także wybór przedświątecznych 
uè podarunków. 

Najwięcej ulepszone wykwintne przyba- 
ry do kawy, noże, widelce, łyżki, porcelana 
kryształ i t. d. 75 

I 


Południowe T-wo, Prorezna Mo 10 


iriusi 


Lampa o nitce metalowej 
NAJLEPSZA ŻARÓWKA ELEKTRYCZNA 


Niełamiąca sią. Wytrzy- sese 
mała na wstrząśnienia, 


Żądać wszędzie lampek Sirius o nitce metalowej. 
PRAWDZIWE TYLKO Z NAPISZM 


SIRIUS. 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszynce 
Posiadająć znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Raohny, $ta- 
nistaw Targoński, akład maazyn.Ola depesz. Targoński Rachny. x5 


mów wałicwrm N. Diechtierew. 


wyrobów matalowych 
Kreszozatyk 50., telef. 5-67. 
otrzymano w wielkim wyborze nakrycia stolowe z „„Ąipa- 
Kka—srebro Kruppa” oraz „,„Berndorfskie na» 
czynia kuchenne” z „czystego niklu”. 
Marki fabryczne 


Grand Prix 


BAK TS SIĘ 


å Zo a da M 
ŃĄ 3 Presząprzysiać adres 7 (7 m. na oupow.) ta przyszlemy nasz 
prospekt wyjaśniający jak zaranić 


572-109 rs. i więcej miesięca 


pracując u siehie w domu. Fachew. wykszt. zbyteczne 
Hdiegł zapmieszkan. nie ZAWAdZA. 


w) Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU iK?. 


Petersburg, Newski 4042. 315_k 
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"SEFA 


oS KTO CHCE 


"=== mieć dobre i tanie oświetlenie, niech zażąda prospektu s=="== 


Naftowo-żarowych lamp „Lux“ 


Kosznlzi żarowe hurtowo i detalicznie 3716 


Towarzystwa Akc. „LUX%«, 


Warszawa, Plac Warecki Nr 1, telefoa 63-10. 


= je 1 Ruskich rękodzielników 
Zabawki dla dzieci M I. Parchomenke, 1) 
W.Wasylkowska Ne 6, gdzie hctel „Luwr“, 2) Dumszi 
plac M 3, pod frentowem wejściera hot. „Rosya* DUŻY 
WYBÓR zabawek i upiększeń na choicki ceny przy 


" książeczki dzieci z 
stane. Na podarunki "sgri diecinne 
PEŁNE KOMPLETY NA CHOIRKI od 1 rubla 


drożej. EFEKTY DLA WIECZORÓW. Konfetti i serpantin. 5530 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 875 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli 
Repurarya I strojenie. Żyłańaka Ni 27. Teiefos 185. 40) 


Zimowy rozkład jazdy. 


Ra kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr 1. Kur. Fi II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N 
9. Kur. Li II kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. IO r. — 
Nr r k.. Kur. I, M i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m 20 r, prz 
gz. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. I, Ii i III Odesa, Wołoczyska, 
odch. w. 9 m. 30 W., prz. g. 8 m. 5o z r. — Nr 13. Osob. 


JSI I i III kl. Warszawa, odcb. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 


r. — Nr 5. Osob. I, M i III ki. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
g. Ia m. 50 w n, prz. g. 6 m.,20 r. — Nr 21. Pośp.l, Il i III 
kl. Rostów n. D., Mkołajów, od. g. 8 m. 20 r., prz g.9 m. 50 w. 
Nr 19. Tow.-Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, od.h. g. 6 
m. 25 W, prz. & Io m. 5o r. — Nr 29. Osob. I, Ii III kl. 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
5. Osob. 1, II i IM kl. Sarny, Warszawa, odch. g. I1 m. go w 
a., prz. g 7 m. 33 r.—Nr 3. Pocet.1, Ili IIIki, Odesa, Wołoczyska 
dch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poest. I, IL i II ki, 
Elizawetgrad, odch. g. Ir m. 30 wW., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3 
Poczt. I, Mi IIIki. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. ṣo po płd., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 15. Towar. - osob. I, IL i UI kl. 
Humań, Koziatyn, Berdyczów, odch. g- ro m. 50 r., prz. g. 6 m. 52 
płd. — Nr 31. Towar-osob. IV kl. Znamerka, Odesa, odch. œ. 9 
m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Sar- 
ny-Warszawa, odch. g. II m. 05 w., prz. g. 5 m. 53 Y. 


Na kolei Moskiewsko » Kijowsko = Woroneskiej. 


Nr a. Pośp. I, II i III ki. Moskwa, odch. g. ra m. 30 po 


pid., prz. œ. 5 po pd. — Nr 4. Osob. I, II i [II kil, Nawla, Mos- 


4a. Tel. 28-64 ]I40| kwa, odch, g. I2 m. o5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 1a. 


Bardzo stare 
Hetm3ń: kie 


RYB 
Miod 
1 Staropolskie 10 y 


wytrzymane Jankowskie i 0 


w piwnicy 
a tekze wina, kcniski, likiery, 
szamnańskie i wódki. Kolce, 
swmursumtialine towary.==——= 
Fandukicjowska Ao 3 

5665 


Osob. I, II i II kl. Kursk, Woroneż, Od. g.6 m. 55 w., prz. £.9m. 
30 r. — Nr 14, Osob. I, II i III kl. Kursk, Bachmacz, Woroneż, 
odch g. Io m. 45 W., prz. g. 7 r. — Nr 16. Osob. I, IL i II kl. 
Back macz, Kursk, odch. g. 1 po płd, prz. g. 4 m. 20 po płd. — 
Nr a. Pośp. 1, II i III kl, Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g. 
tr m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, ili III kl, Połtawa odch. g 
Ii m. 15 w. prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Totwar.-o8ob. 1, II 
1 [MI kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g 8 m. og r. przych. o g. 
JI m, Io w. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N 38. 
| noz z an ZZ REZ ZZ ZZA. RA DA 


Nagroda pierwsza | Medal Złoty na Wyst. 
KiS Ly, łącz J Brukseli 1910 r. 
mi lokomobile iá 
spalinowe „COMPACT 
zakładów MOIJES'A w Waremem w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło (600 w użyciu. 
W lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwarancya dwuletnia. 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś 


onaczny i Podgórski inżynierowie 


Warzzawa, ŻórZwia 24. tel. 215-238, telegr. Konepo-Warszawa 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417 


Rok KAZWEI WTNIERIA, 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
12 dożych tomów najaciniejszych powiaścl | romansów 


znakomitych auterów polskich i obcych 
Redaktor I Wydawca: MICHAŁ SYRORADZKI. 


Bisalada Litaraoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, chwilę biezącą wszechświatową | wiedzę gruntowną w formie popu 
larnej, słowem wszystke ce stanowi nieodzewną potrzebę umysłu inieli 
gentnege. 

Blaslada Litaraoka szczególnie uwzględnia dzieje ojezywte 
uwłaszoza porozbierowa | pamiątki narodowe, 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustrula, 

Biesiada Lireraoka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 
wanej p. t, 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania f 1853 
połegłych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


2 dużych tomów wyborowych powieści | romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyżcy preru meratorzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory- 
ginalnych, które ze względów ceuzuralnych, były dotąd zdane raledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „Hetman Ukrainy“, „„Werny- 
horać'; Bolesławity „„Zagadki”, osnuta na tle wypadków 1863 r. i in- 
ne; nadto powieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego, Wiktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utwsrzy się dos 
borowa biblioteka, trwalej wartości, kształcąca serce i uraysł, 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: rocznie rb..6, półrocznie rb. 3, kwartalnie rb. I kop. 50. 
na prowincyl: „ rb. „By = rb. 4, a r d 


Zagranicą recznie rb 10. 


Uprawa wytworna, ze złoconymłi wyciskam! na tle barwnem, dodawa- 
nych jake premium powieści: 3 tomy 5 kop; 6 tomów 1 rb., ra to- 
mów 2 rb, 


Na indani» administracya wysyła numer wknzawy bozpłalzie 


Adreżjrędzkcyi | administracy! Warnzewn, Pilaa Garaski M 4 
"NI. Poszukuję posady 


Weleften M 78-26. 
K t O kasyera do prewa zenia kanc"larvi 


w wiekszym mzjątku; zakłą am księ- 
ragnie 
nabyć SIMBOZNE 


gi g'spodirc e Adres: Poste restart - 
nabyć 


te, okazicielowi paszżoriu N: 5921. 


560A 
pe 


aprzedania dywanv tekińskie 
ulica Solijowska Ne 13 m. 2 
Oglądzć można od gad:iny 12rjd) 


godz. 4 go poł 5614 
x 
i dać obsalirek na zapicka- Nauczycie!ka 
nie ten łe 26 e, praktyczna, »n*jąca jęz. franć, nic- 
pó aes miec, teor. i prakt, orsz muzżvię. 


kreszezatyk M 10, 


Worobjow 


Adres: Torczyn wał, gub. K L 5357 
poszuz, miejsca, 


Małżeństwo maż m. lok, ka 


mer., żona kluć nicy. Wołndarka kij. 
gub. Zawatówką dia A M, 5501 


panozycieika zna jęz, muzykę, 
w poSzuk. posady ne wieś lub to, 
do dzieci małych. Kiiów, Michałuw- 
ski zautek Nr 20 m 11, listownie. 


Wysoka XAJ 5661 
N i > 
owe WIN |od polka FEE 


firmy Worobjowa 
niezaprzeczana. 
Nacrodzone 3 ma wielkiemi 


ki, bony lub zarządu 'omem. Łaska- 
we cferty w Admunistracyi „Dr en- 
nika“ dla A. B. 5662 


Ogrodnik 


złor medał na 
rosyjsk. w; stawach. 


Stołowe czerw. a 7—50 4 

Maharaczskie e 11-60 EK. z praktyką w kraju i za grinicą po- 
R s ing N 14—50 k. szukuję posady od zaraz, doba: 
Sotern N 18 85 k. dacye najpoważniejszych firm A les: 
Muskat—Lunel N 21 80k. ffA Cichocki, Pruszków pod War- 


Wyłączna Sprzedaż win SZAWĄ. 5664 


s Nikitskie- 5 i GEEK: WIA 
ątca (colnik) pozneńczyk 49, lat, 
Cesarskiego go Ogro- R żonaty, 8 lat praktyki na nusi 
ote nany z plantacyą buraków po 


C 


du w Maharaczu. 5008 j 
le o i m 


5655 o 

E a EE 

Masło | 
ya i ae EBU, ole wie a 4 kop 
ne Alberta Zejdla Dos ohoż. 6, mietankowe uR 


POLECA: h 5 
€ t 
Mydła tualetawa oa Spór 
wodnictwa, odznaczają ;się delikat 
nym i przyjemnym zapachem. 
Mydło to BIELIZNY “parinku Dez 
domieszek, 30%—50% oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych 


Mydlany proszęt wygadny W u- 


życiu i jj 

ny przy wygotowywaniu, praniu Die 
lizny i firansk, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc, Szybko wcho- 

dzi do ogólne co A 

u dla celów me- 

„Mydło Zielona dycznychitech- 
nieznych a takze jake środek do tę- 
pienia passżytów na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych i krzewach. 


ji w płytkach 
Farbka do bielizny ~ owiazaka“ 
łatwo rozpuszczająca Się W wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni- 
w płócien- 


Farbka do bielizny ESen oree 


kach, nie rozpuszczające Się w wo- 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, „ 424 

ządazwaszsdzie 
Kryń- 


Pensyonat 2064; 


Ska, Orpiazewska 
latem Ciechorinek, zimą Warszaw, 
Nowo-Sienna 4, telefon 3402, loka: 
słoneczny, suchy, ciepły, kowfort, 
niedrogo. Obiady i kołacye ni: o- 
bowiązują. ) 


wyżeay 55 kop. iunt. 
Magacyn WASIEKINZ, Wiel- 
ka-Wasylkuwska 8. 2568 


CE 
Mlsgazyn Sztucznych 


Kwiatów 
M-me Marie 


W'-Podwalna Nr 14. 5536 
Magazyny wia i tów. Spożyw. 


maa Ea SZmięlkowa i $-ka 


Handl. 
Sienvy Targ 12, filia Fundukł. 20. 


Wielki wybór Szyaek 
Win», Wódki, Koniaki. 


Ceny niskie, mąka naj. firm. Sledzie 
kró.ew. 60 kop. pudełka, Sery, sar- 
dynki, Imaryaaty, kiki z wielk. u- 


stę stwem. 

nRa. Kat Tow. 
„Biuro pracy Dobr. Troie. 
ki zaułek M 6, telef. 1788 Rekemend. 
nauczyciełki, beny, olicyal, rzemienl. 
i wszelką służbę demową. Wspó]- 
mieszkanie dla szukających pracy 
miodych katelicrek Ę e. „Senrew|- 
sko ów. Jadwigi*. Wreicki zaułek- 
56m. g 


Wydawca Antoni Zieleński. 


